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„System demokratyczny jest najlepszą pwarancją przeciw samowoli 
i niesprawieauwosci włudz, gwarancją bezp'eczeństwa prawnego i  wolności 

jeanostKi, ochrony człowieka i obywatela przed wszecnpotęgą państw a'.

Rewolta w Wiedniu
PARYŻ (AB) Z Wiednh donoszą 

o poważnych rozruchach, jakie mia­
ły, miejsce w nledrielę i poniedzia­
łek. W dniach ostatnich wśród uoo- 
gich mieszkańców Wiednia powsta 
ło  wrzenie suowodu ograniczeń 
worowadzonycn w przydi ale żyw­
ności, oraz niebywałn' drożyzny.

W niedziele na ulicach miasta 
gromadziły się tłumy, wznoszące 

rożni okrzyki, przeciw reżymowi, 
tłumu padały okrzyki: .N ie chce- 

my igrzysk, dajcie nam chieoa*.
Wczoraj fozootzęły się burzl'we 

demonstracje, przybrały one tak 
groźne rozmiary, że policja, nie mo- 
gąć opanować sytuacji zwróciła sit, 
się do dowództwa z prośbą o po- 
m rc wojskową 

Doszło do starć. Są ranni. Przy

pierwsze] próbie likwidacji zajść 
aresztowano około  200 osób, 
które zostały natychmiast przez hit 
lerowskie doiowkI skatowane i o- 
desłane do obozu koncetracyjnego.

ZURYCH, ćiK) Stolica Szwacarji 
znajduje się pod wrażeniem wiado 
mości, naacnodzącyrh z Wiednia. 
Wczoraj uformowały się w Wiedniu 
wielkie pochody manifestantów, 
które wznosiły okrzyki przeciw Ler- 
iinowl.

Wedie doniesień, część uczestni­
ków tej manifestacji w liczbie 500 
osób wysłano do obozu koncetra­
cyjnego.

Na ulicach Datrolują skonsygno 
wam oddziały policyjne I szturmów- 
kl hitle owskle. W godzinach połu

dniowych przybyły liczne oddziały 
policyjne z Niemiec.

Na ulice wyległo wojsko i zajmuje 
je do tej chwilL ,

PARYŻ (AR) Prasa francuska do­
nosi, że w najbliższym czasie kan­
clerz Schussnigg stanie przed try­
bunałem sądowym w Lipsku. Akt 
oskarżenia przeciw Schunssmggowl 
został już wygotowany. B. kanclerz 
Schussnigg jest oskarżony o zdradę 
stanu.

PmRYŻ (AR) Wielką sensacją jest 
fakt, że dotyenczasowy kanclerz 
Austrii Seys incujri został w ostat 
nim dekrecie Hitlera zupełnie po­
minięty. Potwierdzają sie wiado­
mości. że Seyss lnquart znajouje 
się obecnie w opozycji do reżimu.

Na widowni politycznej.

K o c - h t a t u s z ? w s k i - G r a b o v f $ k i
(Telefonem od nassigo korespondenta warsiswsktego).

W ARSZAW A (tek). Przed kilku  
dnlzm i podaliśm y pierw si w pra­
sie polskie] w iadom ość o pcufnej 
trzygodzinnej konferencji m in. 
M atuszew skiego z m in Grabow­
skim  w m inisterstw ie spraw ie­
dliwości. Podobno w najbliższym  
czasie ma nastąpić następna kon­
ferencja m iędzy tym> dwoma po­
litykam i.

W  kołach politycznych przyw ią­
zują do tych rozm ów  dutą wagę, 
upatrując w nich organizację no­
wego ośrodka am nlcyj politycz­
nych, obliczonych na m lrslące  
jesienne, w których —  wedle o- 
gólnych przew idyw ań —  ma na­
stąpić zmiana gabinetu. Podobno

w spórdziała z tym  ośrodkiem  
ró w n ie l pułk. Koc.

Najciekawsze w tej nnwej skcJI 
uprawionej na peryteriacn obozu 
rządzącego,lest ostrze skierow a­
ne bez żadnych w ątpliw ości w stro 
nę wlceprem. Kw iatkow skiego I 
program u gospodarczego. Jeśli 
zbś przypom nim y sobie ostatnią  
sesję parlam entarną, a szczegól­
nie debaty senackie nad budże­
tem m ln'stra spraw iedliw ości, a 
ściśle nad poiCtyką m in. Grabow­
skiego, tr. łatw o znaidziem y gru­
be n ld , pochodzenia ziem iańsko- 
konserw atyw nego, którym i Jest 
zszyta  ta nowa akcja polityczna- 
Konserwatyści bow iem  byli jedy-
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nym i wów czas obrońcam i min. 
Grabowskiego, Inicjatorami s łyn ­
nego w niosku przeciw ko wice­
m arszałkow i Kw aśniew skiem u —  
w niosku, który zresztą sp a lił na 
panewce.

A  jeśli jeszcze dodam y okcll- 
czność, ze z w iceprem ierem  
Kwiatkowskim  maszeruje w Jed­
nym  szeregu i jednym  krokiem  
gospodarczym  min. Poniatow ski 
to wyaaje nam się, że .Jesteśm y  
w domu* I żadnych już dalszych  
kom entarzy nie potrzeba.

Teraz stają się bardzie] zrozu­
m iałe pogłoski, że konserw atyś­
ci zbierają w ielkie środki finan­
sowe, potrzebne na jakąś w ielką  
kampanię,- zrozum iałe są plotki 
o rządzie przyszłości I silnej ręki, 
w którym  szefostw o objąłby pułk  
Koc, wlceszefostwo pułk. Matu­
szew ski a spraw y wew nętrzne  
min. Grabow ski. Pod ten rząd  
m usiałby podm aszerow af, chcąc 
nie chcąc, .O zon”. Ten rząd po­
ciągnąłby również k ilkuset zw o­
lenników  p. Bolesław a P iaseckie­
go, wiernego Ideałom i taktyce 
pułk. Koca.
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Czerijosiowotp 
w pogotowiu!

LONDYN (irj. ; Od łciu  sytuacja 
w Czechosłowacji Jest w oaiszym  
ciągu przedm iotem  ożywionej 
akcji d y p lo m a tyczn y  Tak rząd 
francuski, jak i angielski mają 
na całokształt zagaonlen zuoeł- 
nie zgodne poglądy. W kołach  
politycznych tw ierdzą, że rząd 
angielski po ostntnich w ypadkach  
skończy z polityKą super-ugodo- 
wą, stosowaną do tej pory wobec 
Niemiec.

Cała bez w yjątku prasa angiel­
ska podkreśla dotkliw ą porażkę  
Niemiec. Rów nież z uznaniem ko­
mentuje się stanowczą podstaw ę  
społeczeństw a czechosłow ackie­
go.

PRAGA (W). Jakkow iek sytua- 
jest odprężona, Czechosłowacja  
nadal znajduje się w stanie po­
gotowia.

G o r m g  D r z e m ó w l t

rocław. W  niedzielę odbvło się 
poświęcenie mauzoleum na górze św. 
Anny ku aci poległych Niemców 

.01 pusu Ochotniczego, który wai* 
czył na Śląsku Pisma niemieckie do* 
noszą, że w uroczystościach tych 
wzięli udział goicie z Anglii, Francji 
i W łoch. Marszałek Goering nade* 
słał telegi am w którym, wspomina' 
<?c poległych ochotników, wyraża 
hołd młodzieży hitmieckief, szturmu 
jącej górę św. Anny, co zadec: do* 
v aio o przyszłości Górnego Śląska. 
Wspominając ofiary w najcięższej 
ci.wili, położone dla Niemiec przez 
poległych bohaterów, pozdrawia ser* 
dtcznie pozostałych przy _yciu.

C z e r w o n a  m i l i c j a

w ohronip Czechosłowacji
!”(«din. Pisma niemieckie donoszą, 

że ^ k  w sobotę jak i niedziele, w 
kraju sudeckim pełniła służbę obok; 
oddziałów gwardii narodowei rów­
nież czerwona milicja czechoslowac' 
kich socjalistów i komunistów. Szcze 
golnie w Eger oddziały tej milicji 
oddawały dużą usługę, pełniąc, rolę 
przewodników dla oddziałów Wajs* 
kowych łączników oraz szereg in* 
nych czynnośc. pomocniczych.
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Na marginesie

R a cła w ice
Które*. dziecku ni/śląc o Raclawi- 

cach. nie skojarzy tej miejscowość, 
z Tadeuszem Kościuszko i kos/nie* 
rami.

Racławice, stały się symbolem 
chłopskiej tężyzny i ducha narodo­
wego. “Zielony Sztandar" przypomi­
na, ze okoliczny lud uradził ootęz- 
ną manifestację patriotyczną przed 
powstaniem styczniowryn. w 1861 r. 
Na pamiątkę tej manifestacji usvpa- 
no kopiec, W trzy lata później — w 
18bł roku na polach racławickich dla 
dodania otuchy więcpono Manano- 
wi langiewiczow szablę kościuszko 

. v/ską.
W  1915 roku lud racławicki urzą­

dził wielki obchód, również w 1917 
w rocznicę bitwy, w setna rocznice 
śmierci Tadeusza Kościuszki. ....

Mimo e obchody te urządzano 
za okupacji austriackiej, władze zabo 
rczc nie czyniły w tym kierunku żad­
nych przeszkód.

W  1918 roku z kopca racławickie­
go do zebranych chłopów i eden z lu­
dowców wygłosił płomienne przemó 
wierne, wzw łając 'do wstępowania 
do irmłl | wkładam* ofiar.

Pamiętamy co działu Się w zesz­
łym roku w Racławicach. Wiemy, ze 
w b. roku uioczystości w Racławi­
cach zostały odwołane.

* * *
Pewne koła sana yjne, ściśle i sana 

cyino * ziem. ińskic usiłują zlekcewa­
ży ć  bohaterstwo chłopow w bitwie 
pod Racławicami. I tak „Kiedy ku­
piono p. Sławków, ową ziemię, zje­
chało się wtćdy paru posłów sanaeyj 
nych Jo  Racławic, i poseł Kleszczyń- 
ski miał odczyt o bitwie Racławi­
ckie’

A k ie d y  doszedł do momentu zdo 
bycia armat przez kosynierów potrą­
cił to pobieżnie, mówiąc, że owe a r 
maty pąanęli moskale wołami, a ze 
było błoto, więc armaty uwięzły — 
wtedy chłopi rzucili się na nie i owe 
armaty wyciągnęli. Czyli, że chłopi 
nie zdobyli armat swa bohaterska 
odwagą tylko swą siłą większa od 
siły wołów moskiewskich".

I nie dziwimy się temu stanowisku 
Toć trudno, zeby pan poseł Klc-z- 
czyński, ziemi min i arvstokr,.ra 
mógł uznać prawo chłoną do miłości 
ojczyzny, mogl znaleźć w sercach 
chłopskich wspaniały poryw boha­
terstwa. Pan poseł Kleszczyński myś 
leniem 'wym tkwi leszcze w czasarh 

.pańszczyzny, chłop — to cząstką n* 
wentarza dworskiego Niestety zmie 
nily -ie czasy i dzis ze stanów skiem 
p.’ Kleszczyńskiego nawet polemszo- 
wać nie warto. Bo przecież argumen­
tacja <=woją nie przekonywuit p Kle 
szczyński nawet samego siebi-

K. M. i :

K IFD Y  W D O t A  NIE O TkZY- 
M UJE RENTY W YPAD KO  W  ET.

Odprawa do renty wdowiej wypa­
dkowej me przysługuje w następują­
cych wypadkach:

1) jeżeli małżeństwo nie tr.aalo 
przynajmnie 6 miesięcy, z wyjątkiem 
przvpadku, gdy przyczyna śmierci u- 
bezpieczonego (wypadek w zadki dl 
nieriu choroba zawodowa lub inna 
przyczyna) nastąpiła po zawarciu 
małżeństwa;

2) jeżeli w chwili śmierci małżon­
ka. małżeństwo było sądownie roz­
wiązane lub z winy wdowy sądow- 
l ie rozdzielone,

5) w razie stwierdzenia prawomo 
cnym wyrokiem karon - sadów-mi 
rozmyślnego działania lub wspołdzia 
łania wdowy w spowodowaniu śmie 
rei ubezpieczanego małżonka.
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Anglia uderzyła pięścią w stół
Lloyd Gcorge opowiada w swych 

„■W spomnieniach wo,ennych“: Dnia 
2 sierpnia 1914 dowiedzkmo się w 
Londynie, ie  Niemcy zażądały od 
Belgii zgody na przemarsz wojsk nie 
mieckich przez ej terytorium. W  
Londynie zebrała się rada ministrów 
która uchwaliła «*yysłać‘ do Berlina 
ultunalum z terminem do 4 sietpnia 
w południe, jeżeli Niemcy pogwałcą 
neutralność Belgii, będzie to dla An! 
glii casus belli.

I opowiada dalej, b piemłer angie 
Iski; Wilhelm II, gdy mu zakomuni­
kowano treść ultimatum, przestra­
szył się. Czuł on instynktownie że 
wystąpienie Anglii przeciw Niem­
com oznacza ich klęskę. Posłał wiec 
po szefa sztabu generalnego Moltke* 
go j zapytał go, czy nie możnaby 
zmienić kierunek marszu wojsk me- 
ilueckich t.’ i. oszczędzić Belgię. Mol­
tke odpowiedział: Tui zaDOŹno. w ci­
ska nasze są już w Belgii. Gdyby — 
dodaje Lloyd George — Anglia wy 
słała o dwa dni wcześniej swe ultima 
tum do Berlina, wojna byłaby przy­
brała całkiem inny wygląd

Anglia ma jednał ten chwalebny 
zwyczaj", że z historii wy ciąga odpo­
wiednie wnioski Co przegapda w 
sierpniu 1914 naprawiła w maju 1938 
Dzień 22 maja był dniem pr^ełomo- 
w ym dla Europy — w tym dniu roz­
strzygały się e losy w tym samvm 
stopniu, co w pi erwszych dniach 
sierpnia 1914. Ale teraz sprawa wzię­
ła całkiem inny obrót a spowodowa­
ła go Angin, pierwszy raz od r.1933 
ohicria władzy przez Hitlera — poka 
zuiiC Niemcom zbrojna pięść.

Okazuji s ię ,1 że faszyzm podszy­
ty iest tchórzem. Wystarczy groźba, 
aby się cofnął w toku swei roboty. 
Wiadomo, że Niemcy zmobilizowa­
ły wojska, które odbywały „manew­
ry wiosenne" akurat na granicę- cze­
chosłowackiej. Wiadomo też, że Cze 
chosłowacja odpowiedziała częścio­

wa. mobilizacją, zmuszona do obrony 
swych granic. Y  adomo wreszcie, że 
we Francji robiono przygotowani a 
do mobilizaci! i koncentracji woisk 
na swej granicy wschodniej t. j. nie­
mieckiej.

Nagle — uspokojenie, bezpośred­
nie niebezpi eczeństwo zostało zażeg­
nane, Niemcy wycofały sie z bezpo­
średniego sąsiedztwa z granicą cze­
chosłowacką! Co spowodowało tę 
zmianę sytuacji? Jedna wizyta amba­
sadora angielskiego Hendersona u p. 
Riboentropa. Ambasador ani nie 
groził ani nic stawiał ultimatum, wy 
iaśnił tylko ministrowi niemieckie nu 
źf w Niemczech fałszywie interpretu­
ją słowa Chambcrleina, jakoby An­
glii n.e bvła zainteresowana w lo­
sach Cezchosłowacji — przeciwnie, 
słowa jego należy rozumieć w ten 
sposób, że w razie starcia francusko- 
niemieckiego o Czechosłowacje, An­
glia pospieszy swei somszniczce Frań 
rii z pomocą.

To wystarczyło, aby ochłodzić za­
pały wojenne w Berlinie. Faszyzm — 
■ tk powiedzicleśmy -ł- jest zuchwa­
ły wobec słabych albo okazujących 
słabość, natychmiast jednak pokar­
mcie na widok zdecydowanej posta­
wy przer,\vnika. Niem.cy, kióre zwy­
kłe dobrze spekulowały na niechęci 
do wojny ze strony państw demo­
kratycznych, tym razem przeliczyły 
sie. Myślano w Niemczech zapevT>.«*- 
ze z Czechosłowacja pójdzie im tak 
gładko jak z Austną — tyirj, razem 
rootkano się z oporem i walecznie 
sic cofnięto, czel ając na pomyśh.iei- 
sr'* dla siebie sytuacje.

Jaka nauka wynika politycznie z 
tych zajść? ' Wynika przedew szyst- 
kiem ta, że tylko państwa faszysto­
wskie są groźbą dla pokoju świato­
wego. Ciągle wynaiduią nowe pre­
teksty do robienia zamętu, aby w mę 
tnej wodzie łowić ryby W ynika da­
lej, ze państwa zachodnio — demo-

kratycziu albc nie doceniają swej d* 
ly albo bo ją sie zrobić z niei użytek, 
aby nie wzniecić ^ozogs wojenne) 
Okazuje się jednak. ż« nawet bet de 
monstiai ji wojskowych, zapotnocą 
samych środków ' dyplomatycznych 
możni doprowadzić faszyzm do u* 
pokojenia instynktów zaborczych.

■ , F
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Czytajcie 
„albo-albo”
SPADEK PRODUKCJI 
A PA RA TÓ W  R A D IO W YC H .

Jak wynika z ostatnich obliczeń, w  
pierwszym kwartale r. b wyprodu­
kowano w Polsce ogółem 15 tys. ar 
p matów detektorowych o wartości 
3o0 tys. zł., oodczas gdy w analogi­
cznym okresie r. ub. wytwórczość: a- 
paratow detektorowych wyniosła 16 
tys. sztuk na sumę 445 tys. zł. Spa* 
*ek wykazuje równie-  ̂ wy*w >rcześć 
aparatów lampową cn, których w yp- 
rodukowano w I kwartale r b. 28tyś 
sztuk r,a sumę 6.690 tys. zl. woiiec 
46 tys. sztuk wartości Q 309 tys. zf. 
wyprodukowanych w tym samym 
czasie poprzedniego roku.

Produkcja kondensatorów spadla 
z 251 tys. sztuk w I kwartale ub. r. 
do 141 rys. sztuk, zas tran sfor matoł­
ków z 26 tys. sztuk do 8 tys s<r.tyk 
w I kwartale r. b.

—oOo—
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N i e m c y  i  U ,  S .  A .
Berlin, w maju

Podobno Hitler w zaciszu swei re­
zydencji w Berchtesgaben myśli me 
ryle o podziale Czechosłowacji, któ­
rej losy, jak wydało sie Niemcom, 
są iuż rzekomo przesądzone, ile o 
stosunkach niemiecko-merykańskich, 
które od dłuższego czasu sie stale 
pogarszają a obecme stają sie wyraź­
nie nieprzyjazne.

Wystarczy tylko uważnie przeglą­
dać prasę nitmiecką. aby sie o tym 
przekonać. Bo nie trzeba zapominać, 
że prasa n:em'ecka iest to prasa „to­
talitarna", ze te setki dzienników nie 
są wyrazem opinii poszczególnych 
autorów, ale opinia „na rozk'z“. 
Otóż ta właśnie prasa niemiecka nie 
jest w danym wypadku wyrazicielem 
orinii ogółu, ale instrumentem, przy 
pomocy którego rzad niemiecki, a 
wiec ministerstwo propagandy, ura 
bia opinię publiczną.

Jeżeli gazety amerykańskie wyra­
ż a  się ujemnie o Trzecie Rzeszy, 

to znaczy, że opinia publiczna w A- 
meryce zaoatruie się krytycznie na 
politykę tego kraju, że kom en tu i e 
ujemnie jej ostatnie posunięcia, że u- 
waża np. zajęcie Austrii czy ingeicn- 
cję w Hiszpanii za wydarzenia' złe, 
niesprawiedliwe \ groźne dla poko­
ju światowego. Amerykańska prasą 
iest w tym wypadku wyrazulelem 
opinii publicznej. Jeżeli jednak gaze­
ty niemieckie piszą o politvce czv 
gospodarce Stanów Zjednoczonych 
w tonie nieprzychylnym i krytycz-

,nym to znaczy, ze rząd niemiecki tak 
myśli i chce, aby opinia pubiczna 
w Niemczech te p4gl«dy podzielała.

Otóż obeerue odbiera się wrażenie 
iż prasa niemiecka przeholowała moc 
no w swej chęci wytwarzania złej o- 
pinii o Ameryce wśród Niemców. 1 
Hitler może rzeczywiśc.e chciałby 
te nastroje zmienić.

Zaczęło się od La Guardia, bur­
mistrza. New- Jorku. Ten pierwszy o- 
bywatel największego amerykansKie- 
go mi asta. w swym publicznym prze 
mówieniu z ubiegłego roku nakreślił 
właściwie sylwetce Ilidera. Zaw’ zn= 
ło wtedy jak w ulu. „Angriff" vvv- 
stapil z inwektywami które spotyka 
sie ledynie w- sowieckiej prasie gdy 
pisze o tych, których z góry posta­
nowiono wziąć „pod stienku". Do­
stało sie wtedy nie tylko La Guardii, 
ale nawet i prezydentowi Roosewa­
towi

, I od tego czasu robota ariiy-amc- 
rykańska trwała ciągle. Pisma nie­
mieckie przy naimniejszei sposobno­
ści wytykały Ame-yce egoizm, mate­
rializm, pseudo < demokratyzm. cV '- 
wość, brak wszelkiej moralność-, i-d* 
nym słowem wszystko. Zaczęły - ia- 
wiać się książki po niemiecku i po 
angielsku „poważnych" autorów 
twierdzących to samo.

Prof. Otto Lessing, który wykła­
dał przez szereg lat w 'William 1 ol- 
lege, pisze: „Stany Zjednoczone zdo­
były w wysokim stopniu cywilizicię 
techmczną, ale nie posiadaja zupełnie

kultury". A Johannes Stoyes w swej 
książce „Ameryka znowu się uczy", 
insze: „Ameryka nie pos.ada duszy. 
Fakt, że Ameryieanin iest wykrojo­
ną według szablonu jednostką do­
wodzi, iż jest on prymitywem, W e­
wnętrzna próżnia -mniejsza jeszcze 
jego wartość". A  dale( robi takie po­
równanie- „Amerykanin stanowi dzi 
wną mieszaninę: Europejczyka o ma- 

, merach murzyna i duszy indianina" 
Nie należy przypuszczać, że oełne 

krytycyzmu artykuły prasy amery­
kańskiej o Trzeciej Rzeszy są odwe- 
tem za te inv-ektywy. Przeciwnie, 
Niemcom chodź, głównie o to, że 

, Amerykanie nic chcą brac za ctobrą 
monetę t. zw. światopoglądu naro- 
Jowo-soc jalistyćznego.

A do tego dochodzą jeszcze mne 
realne przyczynę.

Niemcy chciały otrzymać z Ame- 
r  ki helium dla swych sterowców, 
ale ponieważ nie chciały wydać o- 
bowiazania, iz gaz ten nie bedzie u- 
żyty do celów wojskowych, wiec A- 
mervka odmówiła.

Obecnie rząd niemiecki zadecydo­
wał, że Niemcy nie wezmą udział-* 
v/ majacej się odbyć w przyszłym ro­
ku wielkiej wystawie w New ó orku- 
w której udział przyrzekły prav/jj« 
wszystkie kraje śv.iata. Ta clecyzi/1 
przypomina nieco tego chłopca, kip 
ry „na złość swej matce chciał sc,oic

•i

odmrozić uszy
T. M. b.

—oOo—
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polskiej rzeczywistości
Wynik. Rady Nar ze Ir, ej O. Z. X . 

luz zn?my. Rezolucje gospodarce, 
kulturalne, oświatowe no i mająca 
charakter zasadniczego stanowiska, 
21 szczegółowym rozprowadzeniem 
programu, lezolucja w sprawie -ydo* 
yrkierj.

Do uchwał tych leszcze powróci* 
, my. Jeśli czekaliśmy na me. to —iak 

to w jednym z poprzednich artvku* 
łów podkreśliliśmy — chodziło nam 
o skonfrontowanie istotv i celu gło* 
śnego artykułu w „Gazecie Polskiej" 
p. t. „Nieprawdziwe proroctwa" z 
owocem obrad radców O. Z N.

W  rezolucjich n.e ma prawie ża* 
dnego echa wspomnianego artykułu. 
Kie ma po. gdyż uchwały te nie maja 
poza żydowska — żadnego akcentu 
politycznego. Wewnętrzne zagadnie* 
r,ia polityki, wybijające się tak oczy* 
wiście \v obecnym okresie na pier* 
wszv plan. zostały potraktowane wy 
niosłytn milczeniem Rady. A  milczę* 
nie to. wskazuje na iedno: O. Z. N . 
nic chce przez pewien icszcze czas 
■poruszać aficalnie problemów dla 
bytu swego w’**lce drażliwych. I dla* 
tego też anonimowy artykuł „Gaze* 
ty Polsk.ej" iest Jalei aktualny, iest 
płaszczyzną dla „meoricjalntj" dysku 

, 51. nad zagadnieniami wewnetrzno— 
Politycznymi. zwłaszcza nad istota i 

■ zasadami „ewolucji systemu". Stad 
nasze zainteresowań* e Niespiaw* 
dror vm proroctwam* “ „Gazety Pcl* 
skiej"

* • »
Stwierdziliśmy iuż w ostatnim ar* 

tykule, :e „Niesprawdzone proror* 
twa" były *no dobitnie iszym i wy*

. raźniejszym podkreśleniem tego. co 
uważny czytelnik zneleść mógł w 
przemówieniu 1 atowickim p. w* "en *e 
premiera i v/ późni iszym wyw:adr>e

I prasowym, a wreszcie choćby, w 
niedawnym artykule „robotniczego" 
senn+or* Algaicra w tejże ..Gazecie 
Polskiej". Istota zaś wwwodów tych 
było stwierdzenie, że pogadać z opę* 
rycia na temat ewentualych. niezasad 
nłcrych ustępstw lub zmian taktycz* 
rycb owszem ino; na —ale nie nale* 
ty snuć przypuszczeń ze tc ewentual* 
he ustępstwa k mgły by wyjść poza 
ran ii- systemu. System trwa i trwać 
będzie!

Trzy „okoliczności szczególne" do 
strzegą autor w dzisleiszei rzeczywi* 
'tości polskiej i z inch wv:iaga "la* 
snic wniosek o „nierealności" daż*ń 
obozu demokratycznero.

„Pierwsza z nich iest niewątpliwie 
zrośniecie sle regime u j państwa. 
Opozycui nigdy nie może być pewna 
czy ciosv Wymiei* one w „system po* 
^aiowy", nie będą kruszyły samych 
fundamentów państwa"

Przywarliśmy ten sposób myślę* 
n;a notować u „polityków" ra  zapad 
lei prov inc, . W  małych naszych 
Piiastcczkach i po wsiach c-ęsto * gc* 
sto spotkać się można było z potrak* 
towdniem iako działalność „antypań* 

•>J sty-ową" każdej krytyki obozu rza* 
doweno. Od niedawna ten system 
•ńyślema zysku 5e na ozonowej pcw* 
stechności i coraz częściej iego teore 
Ncznym uzasadnieniem zaimuie ~ię 

, ”Oazeta Polska".
Sposób to myślenia niebezpieczny! 

Nic bradzif i w tvm wzeledzie pou* 
~’ >acego, jak nasze dzieje. Utożsa* 

•nianie państwa z warstwa panuiaca 
z szlachtą w' w. X V III. i ida.ee za fvm 
cieTrieżei;ic polityczne chłopstwa i 
h}ieszczanstwa dor* owadziło Dre" 
cież w skutkach tragicznych do—nie 
"■yttumaczalnego zdawałoby sie fak* 
fu — słabego tvlko poparcia przez te

warstwy naszych powstań wyrwo* 
leńczych. Jakże mógł dostrzec w Pol* , 
ace swoje państwo chłop, któremu 
wbnano nieustannie w mózg (a i ba* 
togiem w plecy;, że „państwo — to 
mv szlachta"?! 1

Dziś refren ten zyskuje na aktu* 
alności przebija się wyraźnie cii/ba 
w wywodach autora. * I zapytaimy 
do czego by doprowadziło, gdyby 
społeczeństwo nasze poglądy o mo! 
nopolu jednego nielicznego obozu na 
związek z państwem wzięło na serio?

Na szczęście jest inaczej! Na szczę* 
ście społeczeństwo nasze swiddotne 
jest faktu, iż byt i rozwój państwa o* 
pi era się na nim, na szerokich masach 
świata pracy. I  on jeder. tylko, ma 
pełne prawo oświadczyć: państwo
to my! * * *

Drugą okolicznością szczególną 
jest. zdaniem autora fakt, że żyjemy 
wciąż jeszcze w okresie „powotawa* 
nia względnie odrodzenia państwa" 
i żę zatem „pod słowem ,yzad trze* 
ba w znacznej imerze ^ozunueć 
twórców państwa".

Jakby się poczuła „Gazeta Polska" 
gdyby te maksymę, próbował iaJkiś 
r. p. endek odnieść do okresu, me 
iek dziś. dwudziestolecia naszego by 
tu państwowego, ale ao okresu „po- 
wstawania i odrodze.ua państw:.” do 
okresu sprzed maia 1^26 r ?

I tak. jak nikt me śmie i me może 
pomiiać roli obozu legionowo * ffeo 
warkiego w dziele tworzenia niepo* 
dległości. zawsze asnym iest chyba 
fa^t że obóz ten był częścią ob< zu 
szerszego, mas ludu polskiego, któ* 
rv  dawał s w ó j rewolucyjny wysiłek 
i zbroiny czvn w okrei ie niewoli a 
obecnie praca tego ludu i świado* 
mość obywatelska stanowią inepod* 
b^łości państwowej istotna gv aran*
cję-

„Na nic sie nie zdadza — ma na 
to gotową odpowiedź „Gazeta Pol*

Rozpoczęta ostatn.o na szeroką 
skale akcja nacjonalistyczna władz 
brazylijskich, skierowana początko* 
wo głównie przeciw Niemcom, bar* 
dzo szkodliwie odbiła się na żvciu 
raszei, blisko 300.000*nej emigiatj., 
nie tylko utrudniając, lecz po prostu 
uniemożliwiając jej byt narodowy

Już wydane w styczniu dekrety 
.szkolne uniemożliwiły fakty cznie ist* 
pienie polskich szkółek wiejskich, 
ponieważ nauka ięzvka polskiego jest 
dozwolona dopiero w czwartym ro* 
ku nauczania, w szkołach zaś ty<h 
ń*uka trwa faktycznie od 2—3 lat. 
W obec takiego stanu rzeczy prawie 
wszystkie szkoły polskie beda skaza 
ne na zamknięcie i większość już dzu» 
iest nieczynnych.

Przerzucając się z terenu szkolnie* 
twa na teren organizacvj, akcia na* 
cionalistyczna rozpoczęła : ie od re* 
.wizir u poszczególnych dzalaczy.

Już w stycziou odbyły się rewizje 
\y domach polskich, a m. m. w domu 
p. Jana Raina, prezesa Związku Zrze* 
szeń Polskich, zasłużonego pracow* 
nika społecznego; v marcu zaszedł 
fakt policyjnego przesłuchania dw eh 
urzędników Konsulatu R P w Ku* 
rvtybie

ską — spory o zasługi przy od bu* 
do w,, państwa, skoro to poczucie ( 
oUpoy.iedzialności za państwo! istnie* 
ię (w obozie rządzącym) i stanowi 
element składowy rzeczywistości po- 
litycznej; W  tych warunkach ewentu 
alne odejście vxl władzy obozu maio* 
wego nie bvłoby uwa;aiie za zwykłą 
zmianę ekipy rządzącti, lecz za wy* 
rzeczeme się tei odpowiedzialności i 
za dezercję z posterunku. Czy taka 
rzecz jest psychologicznie możliwa? 
Czy jest możliwa dobrowolna rezyg* 
nacia tam, gdzie istnieje wiara w swe 
ją misję? Istotn.e. nie chodzi bynaj* 
mn ej o „zwykłą zmianę ekipy rzadza 
cei". Wypowiedzi ubozu demokra* 
tycznego wskazują, że dąży on do 

rządu zaufania szerokich ma. wy* 
łonionego przez sejm, oparty o nowe 
wy'bory. i

1 dlatego, jeśli „(iiazeta Polska" 
stawia zagadnierue „ewolucji syste* 
mu", to nic może to być ewolucja ta* 
ka iaka rozumie przykładowo „Ga* 
zeta Polska" „n. p. przejście od kon* 
cepcj'. Bloku Bezpartyjnego do Obo: 
z u Ziednoczenia Narodowego".

Bardzo, bardzo wątpliwe czy „taką 
ewolucją" bydzic się kontentowało 
społeczeńsrwo. Ewoluc ja, jakiej ono 
pragnie, brzmi dobitnie: demokraty* 
racja stosuiików społeczno * poiitycz 
nych w państwie.

Oto prawdziwa i niesfałszow ana 
„okoliczność szczególna4 nasze rze* 
czy wistości Odpowiedź na pytanie 
czy ewoluc.a ta może odbyć sie spo* 
koinie i bez wstizasów, zależy od wo 
li czynników rządzących. W ola ta 
już dziś przejawić się może w pew* 
nej korekturze ustawy wyborczej i to 
może być braną do wkroczenia na 
drogę pełnej realizacji postulatów 
społeczeństwa

Zasady tei „korektury" postaramy 
sie sprecyzować w 1 najfbfc zszym 
czasie.

W  tyraże miesiącu władze hrazy* 
Liskie zamknęły biura Centralnego 
Związku Polaków. Przedstawiciels* 
twa Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz 
Zrzeszenia Nauczycieli Szkol Pols* 
kich, zavńeszaiac te orgar zac,« w 
ich czynnościach.

Akcja nacjonalistyczna lamtei .z/cli 
władz zyskała ostatnio baze prawna 
w postaci wy1 żei omówionego dekre* 
tu zakazującego cudzoziemcom dzia* 
łalności oolityczn. i w sl^wariy sze* 
mach i klubach. Wprawdzie dekret 
mówi o działalności politycznej, ale 

, mieiscowi oficerowie federalni pod* 
ciągają pod nią wszelką działalność 
w duchu narodowym. Natychmiast 
po iego ukazaniu się rozpoczęła się 
dalsza akcia ppresyjna. Władze po* 
licyine zabroniły na podstavńe tego 
dekretu urządzania polskim towarzy 
stwom obchodu 3*ego Maja.

W  pierwszych dn.ach maia władze 
wojskowe dokonały przymusowej 

.reoreanizci* towarzystwa Wychowa* 
ria Fizycznego „tunak". posiadającej 

.charakter zbrninei okupacji.'Na zwo 
lane zbrame „Junaka" w dniu 4 ma* 
la przybyło około 30 oficerów i kil* 
kunastu tajnych ogentów. Z chwila 
rozpoczęcia zebrania na sale weszli

nCk p a p i e r o s ó w  
p o w i n i e n  w i e t k i e ć

ie  dobra gilza (zw.jką) 
fil ruje dym tytoniowy 
i wchłama nikotynę

że dobra bibułka pod­
wyższa aromat i s t b a s  

tytoniu,

że te zadama sprłniają 
gilzy i bibułki

M O K K A  -  A L TESSE

Chłopi lubelscy — 
chłopom wielkr polskim

Lublin (Paa) Obradujący zjazd de 
legatów Str. Lud. woj. lubelskiego 
v ysłał pozdrowienia obradującemu 
zjazdowi S. L. w Poznaniu, nadmle* 
niaiąc, żt zadnti różnicy nie ma mię 
dzy chłopem lubelskim a wielkopol* 
skim. Z.azaowI przewodniczył dr. 
Gralmski z V rarszawy Referowali 
pp.: Graliński, mec. W ójcik  i Ko* 
zioŁ Szeregi orgaiuzacyjne wzrosły 
w stosunku do r. uL. trzykrotnie. 
Zgłoszono 3 kandydatów na prezesa 
pp. dra Gralińskiego, Mysraka i Gój 
skiego, dwaj ostatni zrzekli sie, wy* 
biany został ponownie dr Graliński,

, Na członków zarządu i zastępców wy 
brano jednogłośnie pp. Grudzińskie* 
go, W ójcika, Sv idzińskieKo, Chrrne* 
lewsk ego, Reka, Myszaka Mrocz* 
ka. Noika, Górskiego, Makowieckie 

, go, Gano. Zjazd stanął na staimwis* 
ku uchwai Kongresu Krakowskiego.

Naprawiacze wysunęli 
sie n& czoło prac 
wiejskich

Warszawa (Paa) Sfery polityczne 
szeroko komentu.ą, że w posiedzeniu 
Rady Naczelnei O . Z. N. dominu* 
jącą rolę odegrały czynniki „Napra* 
wy". W  skład prezydium R^dy we* 
szli najczynniejsi działacze z tej gru* 
py. Reełraty, dotyczące wsi* wygło* 
sili ró w n ie ż  czołowi „Naprawiacze". 
Tak więc główny referat wygłosu 
dyrektor C, T . O. i K. R., dr. W oj* 
tysiak, nnc pp. Katelbach, Lechnic* 
ki Bystroń. Opinia polityczna oce* 
nia ten fakt, jako osiągnięcie poważ* 
nych wpływów „Naprawy" przede 
wszystkim na odcinku prac wiejskich 
O Z N.
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CZYTAJCIE CODZIENNA 
PRASĘ 
D E M O K R A T Y C Z N A

, uzbrojeni żołnierze i w ten sposób 
pod grozą bagnetów narzucony zos* 
ta! „Junakowi" nowy statut, usuwa* 

.jacy z celów organizacji wszelkie 
. śiady łączności kulturalnei z Macie* 
rzą. . .

Jako ukoronowanie ostatnich wv* 
padków — nastąpiło w nocy 5 maja 

, aresztowanie instruktorów: Sadów* 
skiago i Kopczyńskiej.

Z dnia na dzień władze wojskowe 
stosuią coraz sroższc prześladowania, 
przechodzące wszelkie oczekiwania 
co Jo  swei bezwzględności i brutal* 
nosci Należy wreszcie nadmierne, że 
równolegle z akcią nacjonalistyczną, 
jjrzeprowadzana przez rzad brazylij1 
ski. również i władze kościelne zaczv 

, naia wywierać pewien nacisk w kie* 
guńku wynaradawiania katolików 
pochodzenia cudzoziemskiego. Soe* 
naln.e szoY^niStycznym stanowis' 
kiem wy różna się arcybiskup ku* 
rytybski.

EM.

Skutki aHcji naEjoiałtstyEznęj
w iyciu Polonii zagranicznej
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POŻAR OS A m  ŻÓŁKIEW KA  
Spłonęło 300 domow. setki rodzin, 

koczuje pod gołym ńi«bem
Krasnystaw. W  osadzie Żółkiew* 

ka, położonej w odległości 20 km. 
,od Krasnegostawu, w ub. soborę o* 

koło g 22, w jednym z budynków 
gospodarsk ich wskutek zaproszenia 
v'gnia wybuchł po. ar,1 Długotrwała 
susza silny wiatr sprzyjały rozsze* 
rzaniu się ognia, to też wkrótce cała 
osada stanęła w płomieniach. Na 
miejsce pożaru przybyło 10 straży o* 
ffniowych. Ogień opanowano dopie* 
rc o godz. 5 rano w niedziele. Spło* 
cęlo doszczętnie 300 domów i sąsia 
aujący folwark Żółkiewka. Z całej o* 
sady uratowano .tylko kościół, gm:* 
nę. posterunek pohcii, pocztę i apte* 
kę. Setki rodzin pozostało bez dachu 
nad głowa- Obozują om pod gołym 
ęiebem.

Straty przekraczaj pół miliona 
złotych.

Pogorzelcami zajmie się sper;alny 
komitet,
m a s o w y  p r o c e s  o  p ó ł m i * 
IIO N O W E  N AD UŻYCIA

Lwów. W e Lwowie rozpoczął się 
proces rozpisany na 3 tygodnie mon! 
stre proces przeciwko 58 osobom o* 
skarżonym o masowe nadużycia w 
referacie inwalidzkim lwowskiego sta 
rostwa powiatowego. Przez udziela4 
me wzgl bezprawne pobieranie wyż 
szych rent inwalidzkich naraziły one 
Skarb Państwa na pół miliona zł. 
straty,
KATASTROFA SAMOLOTU  
RW D  -  13

Borysław. W  Drohobyczu odbyło 
sie w obecności wojewody biłyka 
poświęcenie szybowdska hangaru 
klubu LOPP na t. zw. Popielach pod­
łączone z pokazami lotniczymi. Sa* 
molot lwowski RWD-13 powracając 
z tvch pokazów wskutek mgły zawa* 
dził w bory sław ii1 o zbiornik ropy i 
uleeł katastrofie. Pilot Chnstman 
zdołał wyskoczyć, natomiast inż, Tu4 
lian Rybicki i mechanik Rybiński 
odnieśli ciężkie obrażena. rrzewiez.o 
no ich do szpitala, gdrie mz. Rybicki 
w dwn godziny zmarł.
ZASTRZELENIE PO SZUKIW A  
NEGO BA N D YT3

Pszczyna. Na ulicy Pszczyny po= 
liciant zatrzymał jakiegoś osobnika, 
który me posiadał dowodów osobis4 
tych. Ponieważ zatrzymany stawił c* 
pór i w pewTiej chwdi usiłował zbiec, 
do wezwaniu do zatrzymania poli* 
ciant strzelił, zabnaiac zbiega

Dochodzemau staliły, że zabitym 
jest znany bandyta Alfons Pelc, po4 
szukiwany przez policję gdańską i 
w Czechosłowaci oraz w Li’kuna stu 
miastach Polski,
TAJEM N ICZE MORDERSTWO  
KOBIETY

Swięciany. Na torze kolejowym 
między miasteczkami Łyńtupy i IIo4 
dyciszkami znaleziono zwłoki kebie 
ty orze łachanej przez pociąg, Kobie4 
Łt prawdopodobnie została zamor4 
dowana w wagor/e, a zwłoki wyrzu4 
cono na tor, W  związku z tym zatrzy 
mano Wacława Karościka z Głębo4 
kieeo

CORAZ W IEC EJ ZUŻYW AM Y  
GAZU

Warszawa (Kabel). Liczba odbior 
ców gazu w Warszawie wynosiła w 
dniu 1 marca 1938 r. 105.375. W  ivm 
samym okresie r. 1937 rmehsmy 
tł8 462 odbiorców. W  ciągu jednego 
roku liczba ta wzrosła zatem o 6.913. 
ODKRYCIE N O W YCH  ZŁOZ 
RUDY ŻELA ZN E!
W  STANISŁAW OW SKIM

W  pow. brodzkiem, gmina Stari* 
slawczyk, w czasie robót ziemnych 
natrafiono ostatnio tu dość duże złe* 
ża rudy żelazne. Odkryciem zairrte* 
ięsowały się właściwe czynniki.

Oficjalnit oświadczają, że do krwa 
wych starć z powstańcair doszło je* 
dynie w dwóch mie lcach, a mianowi 
cic w pobliżu Rio Vcrdc i Puen+e 
Manuel.

W  czasie starcia pod wsią Łabuni* 
ra- położoną w połudn owo*wsdiod* 
niej części stanu San Luis zestal za4 
bity- Hippoiitc GediUo, bratanek 
zbuntowanego generała

O zdobyciu głównei kwatery xbun 
towanego generała < żedillo, haciendy 
Las i Palomas donoszą następujące 
szczegóły:

W  chwili wkroczenia woisk rząd o 
v ych posiadłość generała była o pa* 
szczona przez niego i jego dermow* 
niKÓw. Krążą pogłoski, że generał 
Cedillo schronił się w górach Hus* 
teca, w odległości 320 kim. od Me*

B o h atersk a  w alka
armii republikańskiej Hiszpanii

Mimstenum obiony Hiszpanii ko* 
munikuje:

W  północno - wschodnie i pro win* 
c, Lenda wojska nasze zdobyły Pie* 
dras de Aolo. Na ode nku San Ro* 
man de Abella zdobyliśmy masyw 
San Cornelio. Eskadery nasze strąci* 
ły 4 samoloty nieprzyjacielskie utrą4 
ciły zaś jeden.

Na odcinku Corbalun wojska g. 
Franco atakowały nasze stanowiska 
w pobliżu Rio Seco.'

,W okręgu Gudar przeciwnatarcia 
nasze doprowadziły do odebrania ni 
przyjacielowi utraconego wzgórza 
1990, położonego na zachód od V il4 
la. Franca,

_  S _  . .

Mimo utraty Suczau
arm ia  chińska walczy nadaj zażarcie

Wbrew wiadomościom lapoiisknn 
o otoczeniu paresettvsięcznej armii 
cłunskiti pod Suczau, okazuje się, ze 
wększa część wojsk chińskich zd.n* 
lała uniknąć okrążeni a i wycofała sie 
w głąb kraju. Świ idezy o tym bardzo 
nie wielka ilość eńców, wriętjttih 
przez Japończyków w czasie bitwy 
o Suczau.,

Ze źródeł duńskich donos ra, że 
wojska chińskie zajmuja nadal więk* 
sza część kolei Iunghaiskn i na za*

chód od Suczau' Również w Chinach 
centralnych Chińczycy odnieśli osta* 
tnio szereg sukcesów, odzyskując 
miasto Łudżau. W  Szanghaju słychać 
ostatnio siiną kanonadę,

Prasa chińska twierdzi, że mimo 
łupadku Suczau. nastrój ludności w 
Chinach ‘ jest nadal bardzo dobry. 
Nikt nic myśli o zaniechaniu, oporu, 
przygotowania do rozstrzygających 
walk trwają w całej pełni 

~~oO«—

Potwierdzają się pogłoski, że z 
redakcji „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego' ustąpił p. Jędrzej Gie* 
Hycli autor smutnej pamięć* ksiaż'i 
p. t. „Tragizm losów Polsk*'. Przy* 
czyną ustąpienia maja byc za°ad ii* 
cze różnice ideowo*taktyczne między

Podczas debaty w Izbie Gmin 
WinstoD Churćhil oświadczył, że 
propozycje wysumete przez Henlei- 
na podczas jego wizyty londyńskiej 
mogą być zrealizowane bez naru­
szenia suwerenności Czechosłowacji.

Dzięki stanowczej postawie Fran­
cji, popartej przez Rosję. Sowiecką
i polskę uniknięto krwawego kon­
fliktu i wzmocniono widoki pokoj.o-

Drugi pleltnpt yelinowsł?
W  ciągu miesiąca maja odbywała

się wyboi y do parlamentów różnych 
republik sowiecki ,:h. Znów w*szęuzie 
na czołowym miejscu wy.suw-ana 
jest kandydatura Stalina

Przemówienia ra  cześć Stalina ma* 
’ą charakter litanij religijnych. W  o* 
kręgu moskiewskim uchwalona zos*
tała taka oto rezolucja

„Nie ma w-ększego szczęścia, jak 
żyć i pracować w epoce stalin uw * ki ej 
pod panowaniem drogiego i kocha*

Jędrzej Giertych w niełasce
S f t r c n n f c t w a  N a r o d o w e g o

nim a kierownikiem partii, Rzecz * ho 
rakteryśtyczna. ze p. Giertycha przy* 
jęły na swoje łamy dwa inne erg my 
Stronnictwa Narodowego, a miano* 
yicie „Kurier Poznański „Glos 
Narodowy" w "Wilnie, naleźacc do 

.liberalnego skrzydła endecji.

Churchil o konflikcie sudeckim
wego .ałatwdenia •sprawy Sudeckiej.

Jednakże w roku 1940-tyin arnua 
niemiecka będzie luż tak Dotęźna, 
że jedynym wejściem bułnby utwo­
rzenie bloku ws/.i ;tkich państw nad- 
dunajskich i bałkańskich, opartych 
o Wielką Brytanię i Francję, co w* 
konsekwencji prowadzi do zrealizo­
w ania zasady zbiorowego, bezpie­
czeństwa.

nego przez wszystkich Stalina. Sta* 
lin to przyszłość jeszcze bardziej ja* 
sna rsaszy-ch dziec. Stalin to sztan* 
dar walki uwolnienie ludów całego 
świata z wrięzów kapitalizmu i z nie* 
woli faszystowskiej. Stalin to szcan* 
dar walki o władzę Sowietów nn ca* 
lyn świecie".

Rzeczywistość sowiecka urąga w 
rv i wyższym stopniu duchowi wolno* 
ści i równości, bez którego nie może 
być naw*ei mowy o Socjalizmie.

xlco City. V 7 Las Palome-, znalezio* 
no odezwy podpisane przez gem 
żedillo, w których prezydent MeW* 

syku Caratnas jest nazwany „komu* 
msta Odezwy domagają sie zwrotu 
mienia zagranicznym to-warzystwom 
naftowym. (Oclrazu widać kto po* 
pieral gen. Ctdillo).

Deputowany z San Luis Potosi,
pifanio Castillo, który ODvdedział 

sic po stronie gen. Cedillo poddał 
alt* wojskom rządowym na czele od* 
działu złożonego z 200 ludzi.

Ameryka wobev. Maksyku
v czorajsze narady prezydenta Ro- 

osevelta z sekretarzem stanu Hullem 
dotyczydy zdaniem „New York Ti* 
mes" Kownie sytuacji, >aka wytwto* 
rzyła s ię  w Meksyku. W  kotach 
rządowych wybuch powstania pod 
wodzą gen. Cedillo wywołał konster 
racje, zarowno prezydent Roose'relt, 
jak i Hull odmóiwH dziennikarzom 
udzielenia informacji na temat ostat* 
nici konferenc.i.

Niemcy szykanują Polaków  
w Polsce

Warszawa. Zachodnia Agencja Pra 
sowa donosi, że w Żeliskrzewie w 
powiecie morskim von Krogufl rząd 
ca majątku von Buelowa, odmówił 
dzierżawienia łąK Polakom, którzy sa 
członkami Polskiego Związku Zachód 
niego. Okoliczności, w* jakich odmo* 
wa. nastąpiła wskazują, że ma to być 
,.;ara“ za należenie do P. Z. Z. W  

powiecie morskim który powmicn 
być bastionem polskości, Polacy są 
przedmiotem szykan ze struny mniej* 
szóści niemieckie!!!!

Wielki proces komunistyczny 
w Samborze

Sa tnber. P-zed trybunałem ksrtiy.iŚ 
Sądu Okręgowego w Samborze rrz** 
począł się w dmtl wczorajszym pro* 
ces komunsty czny prztciwdto 1? wv* 
bitnym kcniunistycznym działaczom. 
Akt oskarżenia zarzuca os kar:: o *i jon 
prowadzenie akcji wywrotowej. A k* 
cia ta została zlikwidowana w roku 
■936.

Niemcy wycofali doradców  
wojskowych z Cłiin

„Niszi Niszi Szimbun" pisze, iż li* 
czba cudzoziemców doradców w Chi 
nach przed dwoma laty wynosiła 
164, w tym 80 Niemców, 36 Amery­
kanów, 20 Anglików. 3 Francuzów.. 
2 Wolchów, 2 japończyków i 1 oby* 
watel sowiecki Wojskowych uorad* 
ców było 76, w tym 59 Niemców, 
15 Amerykanów i 2, Japończyków.

Po wycofaniu niemieckich dorad* 
ców* armia chińska straci, zdaniem 
dziennika, około 20 proc. spravr.no? 
sri.

W  ostatnich czasach —  podkreśla  
dziennik —  liczba d oradców  sowiec 
kich w zrosła bardzo znacznie.

Warszawa. Wśród uciekinierów z 
Wiednia wr Warszawie znajduje si 
10*ciu profesorów . wdedęńskich wyż* 
szych uczelni. . . .  .

Munster spraw zagranicznych hr. 
Ciano, przyjął posła Danii i Islandii 
p. Kruse który zaw.adomil go o u' 
znaniu przez rząd duński i.islandzki 
imperium włoskiego, dodaja:. iż jest 
obecnie akredytow-any pr.zy królu 
włoskimi i cesarzu abisyńskim.

Zarząd grodzki Stronnictwa Na-y' 
Jowego w Krakowie, skreśl.! i  ń? 
ty członków ladeusza Glixelli, pf^6' 
strzegając organizację nrzed jego 5z,a 
łałnością iako szkodliwą i pode’'?3* 
ną.
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 
St t ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
roczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzyu. 37 
informator lelef. 137-06 
Biuro napr. telel 150-50 
Informator kol lil-OC 
Centr. gazowni 152-03 
Centr. elektrr 150 7f 
Centr. wodociąg. 1-71-92 
Pogotowie rat. 111-11,
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Środa Pani Ministrowa

Repertuar kin
Adria „Kawiarnia na granicy” 'Iia rry  

C.irey) i „Zawiniłam” tDanielle Darieux).
Apollo „Osina zona Sinobrodego (Clau 

dette Colbert. Gary Coper).
Atlantic „Ostatnia noc skazańca” (Ro­

bert Taylor) i „Światła bulwarów” (Made* 
laine Caroll).

Dom Żołnierza „Robert i Bertrand” (Bo 
co  Dymsza).

LOPP „Więzień królewski” (R Colmao, 
M.idelaire Carrolj.

Mmeum „Wyprawa na Mongo” 
Grabic) i „Piekielny wąwóz” (Buck Jones). 

Prcmień „Fortancorid” (.Bety Davis). 
Stella „Pieśniarz aWrszawy" (E. Bodo) 
Sztuka „Druga w nieznane” (O. Hamol* 

Aa, Koy Milland).
Uciecha Prawda zwycięza (Baui Muni) 
Wanda „Groiny B ill” (Wallace Bcery, 

Virgmia Bruce).
Zorza „Książątko” (Lubieńska, Bodo). 

F O T O P L A SlIK O N  Szczepańska 5: „Tur. 
kiestan”.

R a d o
Czwartek, 26 maja 1938 t.

8.15 Koncert w wyk, M alej ork °R  
P.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła św 
Krzyża w Warszawie. 11.30 Trans, z G is* 
tynina rad.ofonizujemy woj. warsz 12 33 
Poranek symfoniczny. Wykonawcy, ork. 
aymf. Tow. Muz w Katowicach pod dyr. 
Faustyna Kulczyckiego i  Anita Romanow* 
yka (skrz.). 13.00 „Maskaradowa historia:” 
z książki Stan. Morawskiego „20 lat m!o* 
drści mojej w W ilnie” recytacja prozy 
i3.20 Muzyka obiadowa 14.45 Dzieci uzie* 
ciem — pieśń i piosenki w wyk uczniów 
g mn. im. św Marii Magdaleny Dod dvr 
J 6 *letniego Wincentego Kulczyńskiego. T5.ł5 
Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzicrianow 
alurgo, przyśpiewki Jamna Szymulska i Tc. 
rzy Klimaszewski. 16.45 Opieka nad sztuką 
lud.. Masłowski. 17.00 Koncert muzyki opc* 
rowej w wvk ork. PR. pod dyr. OTg-craa 
Straszyńskiego z udr. Maryli Karwowskiej 
1 Janusza Popławski* go (śpiew). 19.00 Kon* 
cert wieczorowy w wyk. solistów: Stani Jaw  
Mikuszewski (skrz.), J Weissmann (fort.), 
lerzy Gaczek (akomp.). 20.00 Transmisja 
y uroczystości Międzynarodowego K 7ng-e* 
tu Eucharystycznego w Budapeszcie —Wiel 
ka procesja na Dunaju. Sprawozdawcy: ks. 
Michał Rękas i Antoni Bohdziewicz, 19.5^ 
Przerwa. 21 52 ,VŚ maju” koncert rozryw* 
kowy. Wykonawcy: chór' i Mała orkx*ti a 
P R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskie > 
23 00 Muzyka taneczna.

ZEBRA N IE O R G  A N IZACYJN E 
SPOI DZIEL NI W Y D A W N I 

C ZEJ W  K R A K O W IE.
W  dniu 22 bm. odbyło si? zebia5 

nie organizacyjno nowej placóvki 
pótdzielczej w Krakowie: Spół’5

dzielni Wydawniczej pod nazwa 
„Czytelpik“. Działalność Spółdzielni 
ina iść w kiąrunku dostarczania sto* 
rok i emu ogółowi książki o Trejci spo 
łecznej, wydawnictw naukowych, : u 
blicystycznych i t. p.

Na zebraniu przyjęto, statut, który 
przewiduje udział członkowski w wy 
rokości 200 zł. spłacany ratami w k5 
re>ie 3 lat. Wpisowe — zł.10.—

Juz drugi tydzień 48 robotników I 
straikuje przy budowie remizy trtón’: 
wajowe|. Powodem strajku jest ob> 1 
mżenie stawek płac o 25 proc Zasad 
niczo robotników na budowach obo* 
w iązu j stawki objęte orzeczeniem 
Nadzwyczajnej K^misi Rozjemczej. 
Miejskie Koleje Elektryczne i przed­
siębiorstwo budowlane inż. Wotycz' 
ki5 Pogan y zastosowały im.no to staw 
ki przewidziane przez Fundusz Pra* 
cy 3,1? robotników zatrudnionych na 
robotach publicznych. Naskutek in­
terwencji Centralnego Związku R c5 
Lotników Budowlanych, Inspektor

im u donoszą: Na ukończeniu Jest 
Pochodzenie władz krakowskich w 
sprawie głośnego w styczniu rb. na 
padu na redakcję pisma codziennego 

Krakowski Kurier w ieczorny", ktu; 
ry uchodzi za oficjalny organ Klubu 
Demokratycznego prof. Michałowi5 
cza. Podczas najścia na redakcję tes 
go pisma, lokal został częściowo zdef 
i notowany, a kilku w spółpr aco wtu* 
ków dotkliwie pobito. W  wyniku 
długotrwałego śledztwa, pociągnięto 
do odpowiedzialności kilku człon5

Pracy w- Krakowie zawiadomił za­
interesowane przedsiębiorstwa o sta5 
nuwisku Min. Opieki Społecznej, kto 
re orzekło, że na budowie tej pcwin5 
ny obowiązywać stawki przewidzia5. 
ne orzeczeniem Nadzwyc: anei Konn 
sji Rozremrzej. Strajk mimo to trwa 
dalej a to z wmy dyrektora Fundu5 
szu Pracy w Krakowie p. ińi, Krzy5 
jaka, który nie chce przyjąć do wiń5 
domości decyzji Inspektora Pracy(!) 
Miejskie Koleje Elektryczne odwo­
łują się w tej sprawie na zarządzenie 
dyrekcji Funduszu Pracy w Krako5 
wie, która na listy Inspektora Pracy

Wieczornego
kuw grupy O N R — Falanga z Julia-
nem Nowakowskim na czele. Przed
kilku dniami Nowakowski był są=
dzony w sprawie głośnych akcji Lo=
jowych nielegalnego Ó N R i został
przez sąd okręgi >wy uniew.nniony.
Obecme odpowiadać będzie za zor5
ganizowanie najścia na red alt-je „Kra
kowskiego Kuriera WieciOrnego“.

•
Jak nam wiadomo sprawa wobec 

niemożności wykrycia sprawcy zos* 
tała jednak umorzona.

—oOo—

wogóle n.e daje żadnej oapow.eazi. 
W'śród robotników panuje rozgory 
cienie na dyrektora Krzyżaka który 
swoim niezrozumiałym stanowiskiem 
powoduje przeciągame się i lak dłu 
go trwającego strajku W y daje się 
rzeczą nieprawdopodobną, aoy urzę­
dnik podległy Min. Opieki Społecz­
nej zajmował stanowisko sprzeczne 
z wyiaśnienlanr tego samego minis­
terstwa,

Precedens nie wymagający komen- 
tarzv.

- O -

iiroźba slrsifeu
rolTDtnikaw Jrudowlanych

Ponieważ konferencje > pomiędzy 
Centralnym Związkiem Robotników 
Budowlanych a związkami parcodaw 
ców przedsiębiorstw budowlanych 
nie dały Dozytywnych rezultatów^ 
zwołana została na piątek 27 maj i o 
godz. 10 konferencja zainteresowa­
nych stron w Inspektoracie Fiacy w 
Krakowie. Jak nas informują w ra­
zie niepodpisania umowy’ zbiorowej, 
robonicy budowlani mają proklamo­
wać w Krakwie strajk.

N*« irakow$klm bruku
Adolf Drzymała introligator z Bie­

żanowa koło Krakowa lat 42 bardzo 
lubiał słuchać radia, nie mógł jed­
nak w żaden sposób zdobyć się na 
swój własny aparat Aie Adolf Drzy- 
maia miał głowę na karku i niena- 
myślajac się długo przywłaszczył 
sobie pierwszorzędny aparat racuo- 
v,'v wartości 627 zł należący do 
Wojciecha Górniaka zamieszkałego 
przy ul. Urzędniczej 39. jeanak nie 
długo danym mu było słuchaś radia 
gdyż Drzymałą-zainteresowała się 
policia i umieściła go w więzieniu.

m )
Odczyszczanie Krakowa a prze­

ważnie plant z różnych naleciałości 
przestępczych odbywa się, trzeba 
przyznać bardzo energicznie. Orga­
na P. P wykazują tu swoją spraw­
ność. Nieomal każdej nccy przepro­
wadzone są na terenie całego mias­
ta obławy podczas których zatrzy­
muje się osoby poszukiwane przez 
różne władze.

Ostatniej nocy z wtorku na środę 
podczas obławy na plantach krakow­
skich zatrzymano 5 osób za rózne 
przestępstw a.

*
W  dniu wczorajszym donosiliśmy 

obszernie o toczącej sie rozprawie 
przed sądem Apelacyjnym w Kra­
kowie przeciw dyrektorom banku 
rzeszowskiego Alojzemu Molowi i 
dr Zygmuntowi Tałasiewiczowi os­
karżonym o sprzeniewierzenie kil­
kadziesiąt tysięcy złotych oraz dzia­
łalności na szkodę wierzycieli, Po 
przeprowadzeniu--ozprawy Sąd Ape­
lacyjny zatv ierdził wyrok pierwszej 
nstancji, którym oskarżeni zostaM 

uniewinnieni.

Kcncert w Pol. Rad.r
Utalentowany pianista Takub Weię- 

sman wystąpi jutro 16 bm. o godr. 
195tej przed mikrofonem rozgłośni 
krak. Weissman odegra Sonat? Księ­
życową Beethovena.

Z Rucha Spółdzielczego

Pierwsza Spółdzielnia Sirażaeiia
SDÓłazieln a S-razy Pożarnych w Krakowie została założona w roku 1933
W  tjc h  dniach Spółdzielnia ogłosiła drukiem sprawoz. ze swej działalności.

Spółdzielnia m ieści się w Krakuwle, przy ul Dunajew skiego L. 3.

W  zakres działania wchodzi: dostarczanie strażom pożarnym arty­
kułów przeciwpożarowych, a także artykułów służących do zaopatrywania 
osiedli w wodę i artykułów dla budownictwa ogniotrwałego, Spółdzielnia 
rozwi|a się bardzo pomyślnie W  roku 1933 liczyła 30 członków, zrobiła 
obrót 64‘809 zł Spółdzielnia stoi na wysokości swego zadania. Dostarcza 
Strażom dobry i tam sprzęt, pos;ada swój własny typ pomp i wzorowych 
studni, podczas powodzi przj szła z pomocą strażom, dostarczając narzę­
dzi przeciwpożarowych, których Straże nie posiadały.

Studni wzorowych Spół • 
dzielnia wybudowała w ro­
ku 1937 przeszło 200 po 
siadając ku temu wykwa­
lifikowany personel. W ar­
to aby z działalnością Spół 
dzeilni zapoznały się po­
szczególne straże i okręgi 
i pomyślały o Założeniu 
własnych Spółdzielni. Z 
wielu względów sprawa 
taka byłaby pożyteczna.
Wiadomo, że każda Straż 
•walczy z trudnościami fi­
nansowymi.

Tymczasem spizęt stra 
żacki jest bardzo drogi 
wskutek tego, że pomię­
dzy firmami istnieje cichy 
nie zarejestrowany kartel, 
przy kupnie naizędzi nie­
raz wypada opłacić nie­
zbędne pośrednictwo, prze 
wóz narzędzi kosztuje du­
że podczas kiedy większość narzędzi mogłaby być wyrabiana na miejscu. 
;Ważną też jest rzeczą, że Spółdzielnia jest nie jaku szkołą, gdzie straże 
ruaią zaszczepioną akcję Spółdzielczości, stosuje ją na miejscu we wsiach 
i puasteczkacb, stosując się do innych dziedzin życia. Jest to bardzo 
ważny argument, wiadomo przecież, że do straży ogniowych należy elita 
miejscowa i nie jedna zdrowa myśl powstaje i doznaje poparcia ze stro- 
n j straży.

Przy zakładaniu Spółdzielni należy się liczyć z dużymi trudnościami 
i nie szukać żadnej pomocy, Związek Główni Strażt Pożarnych R. P. 
stroną nandlowrą nie zajmuje się. Powszechny Zakład Ubezpieczeń W za­
jemnych proteguje swoje uprzywilejowane p r y w a t n e  firmy

A i

Kto dokonał napadu na redakcję
Krak. Kuriera

„Nowa Rzeczpospolita*4 i „IJoIo*
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dl& czego dr Rudolf Beer popełnił samobójstwo w Wiedniu
Zgchi sainobóicy dyr. Rudolfa Be* 

era, wybitnego fachowca w dziedzu 
,r.e  teatralnej i towarzyszące temu 
zgonowi okoliczności przi pomtnaia 
jakiś niesamowity mm.

Gdy di. Rudolf be^r objął dvrek- 
, cic wiedeńskiego „ Deutschei olks* 
theater“ był homo novus w dz edzi* 
nie teatralne,. „Deutsches Volksrtie' 
ater“ założyli solidni obywatele, któ­
rych swego ezasu Nitzsche nazwa 
„Bildungsfilister". Burgtheater, on* 
giś przodująca scena niemiecka, sko­

s tn ia ł już zupełnie w swym konser­
watyzmie. Za czasów dyrekcji Schien 
tera grano tam wprawdzie Ibstna i 
Hauptmdiina ale tylko parady No* 
wych. młodych i śmiałych autorów 
r.ie dopuszczano, jak nie dopuszcza* 
no też rowatorów w dziedzinie re* 
żyserii. Stary Hotrat Heine, który 
teraz jest na emeryturze, mógłbv w 
s*vvch wspomnieniach — o ile napi* 
sał względnie pisze — coś niecoś o* 
powiedzieć o dostojnym i .ak krepu* 
acym twórczość tradycionalizmie 

Burgteatru Profesorowie uniwersyte­
tu ze znanym ibsemsta drem Reichem 
«na czele powołali do życia nowa pla­
cówkę, która miała być niejako pize* 
ciwwaga Rurgthearru. W  gstaw-auo 
tam nie tylko Ibsena, lecz i młodych 
autorow niemieckich Wszystko jed 
nak miało być poważne, solidne i z 

i umiarem
Dr. Beer był młodym i ener~,i:z* 

nvm reżyserem, któremu ci solidni 
panowie powierzyli wychowani: swe 
go dziecka. Zaczai sie navświetmci* 
szy okres Deutsches Volkstheairu. 
Bvł to przez kilka lat najlepszy dra­
matyczny teatr wiedeński. Nie zaw­
sze znai dowal dr. Beer łaskę w o* 
czach ciężkich i zbyt solidnych pa*

Pawilon Poisiti na 
Wfsł iwle w N. Jorku

Pawilon Polski na Wystawie w Nowym 
Jorku składa się z dwóch niezrównanej 
wielkości bryl i wieży. Mniejsza bryła 
czarni w kolorze, o pionowo falowanej 
błyszczącej powietzchni. Większa bryła, w 
kolorze piaskowca. U zbiegu obydwoch 
brył stoi wieża wysokości 56 metrów, t. j. 
(] 6 -piętrowego budyiusu. Wieża jest w ko» 
lorze splatynowanej miedzi, o struk.urze 
kasetonowej, przy czym niektóre 3 0  mc 
kasetony mają w samym Środku otwory 
dające poczucie antyczności. W  wieży 
znajduje się b-ama na kształt Bramy Flo­
riańskiej w Krakowie, przez którą wcho­
dzi się do ogromnej sali honorowej, mie­
rzącej 42 meiry długości. Przed czarnym 
mniejszym blokiem, którego wysokość 
wynosi około 7 m. stać będzie pomnik 
Pułaskiego, dłuta Ksawerego Dunikowskie 
go. Około wteży na placyku utworzonym 
przez ścianę wyższego bloku- mierzącego 
1 0  m. wvsoknści i boczną ścianę wieży, 
stać będzie pomnik konny Bolesław i 
Chrobrego, dłuta S. K Ostrowskiego. Pa­
wilon totiać będzie w kwieciu, zmunianym 
co dwa tygodnie.

Komisja Artystyczna Wystawy Nowo­
jorskiej. składająca się z najwybitn ajszych 
architektów Ameryki, wśród których nie­
mal połowę stanowią wychowankowie 
ecole des Beauz Arts w Paryżu, orzekła. 
U z wszystkich pawilonów dotychczas zglo 
szonych, Polska najlepiej łączy tradycję t  
nowoczesnością i zarówno pod względem 
estetyki jak i pu stoty  rozwiązania uważać 
go należy za najbardziej charakten stycz­
ny

Twórcami projektu są: In i. arch.
Jan Cybulski, Jan Galinowskl i p o feso r 
Akademii Sztuk Pięknych, Felicjan Ko­
warski

nów z ZATZStdu towarzystwa Deu­
tsches Vo,kstn.*ater, ale ze wszy st*

. kich opresji wychodził zwycięsko 
Wiedeń był za mm, (huciaż Beer nie 
miał tei popularności co Reinhardl.

, Nie miał też iego inwencji i fantazji,
. ale zastępował te braki żelazną ora* 

cowitością. Z dumą mógł o sobie po­
wiedzieć, żte był tyrr., który odkrył 
świetną artystkę Paulę W essely; w 
jego teatrze i pod jego kierownic­
twem stała sie ona gwiazdą.
■ n B B I B B B H n B n H i

Fóźmej postanowił zdobyć Berlin. 
Ta wycieczka po złote runo nie uda­
ła się. Dr. Beei wrócił do Wiednia 
rozczarowany. Chłodna atmosfera 
berlińska, wyprana chemicznie z 
wszelkiego entuzjazmu teatralnego 
tak charakterystycznego dla W  i eduia 
nie odpowiadała mu W rócił więc do 
Wiednia, który gc przyjął jako syna 
marnotrawnego. Nie osi-gnął ju 
wprawdzie takich zaszczytów, tak 
przed swą eskapadą berlińską, ale

IIOD mil wędrował pies za sarnim panem
Jeden i  angielskich funkcjonariuszy po­

licyjnych, pełniący służbę na Nowej Gwi­
nei, udał się na podróż inspekcyjną ze 
swego posterunku w Salamanua. Posiadał 
on nieodłącznego towarzyszy psa. zwane­
go „Sussic" Ponieważ podłóż inspekcyj­
na miała trwać przez dłuższy czas i prze­
ważnie miała się odbywać w t-u d nyh  wa­
runkach komunikacyjnych, pozostawił ów 
policjant psa na posterunku, polecając go 
troskliwej opiece kolegów. Kiedv p~ sze­
ściu tygodniach nieobecności powrócił na 
posterunek w Salamanu*, dowiedział się z 
wielką przykrością, że w dwa dni po jego

wyjezdzit pies znikł. Jakie było olbrzymie 
zdziwienie owego funkcjonariusza policji 
oraz wszystkich kolegów jego. gdy w dwa 
dni po powrocie z objazdu właściciela psa 
,,.sussie“ przybiegł i legi u nóg pana. W y­
gląd psa był opłakany. Okazało się bowiem 
że orzebicgł on przestrzeń 40C mu, podą­
żając trop w tron za swoim panem, nie 
mogąc jednak w czasie drogi mu nadążyć.

Od tej chwili „Sussie" stal się benja- 
mmkiem nic tylko postetunku w Salauia- 
nua, lecz również całej miejscowości oraz 
innych posterunków.

Zdrada w Ilframcombe
W  angielskiej miejscowości iltramcom 

be doszłe do niezwykłe? wojny między 
tamtejszymi młodzieńcami a pannami 
Przed rokiem bowiem powstał w tej miej­
scowości kiub, złozony z młodzieńców, 
ktrozy wzajemnie złożyli przyrzec- cnie, żc 
żaden me ożeni się Fakt ten wywołał w.el 
kie oburztnie kandydatek do ołtarza w 
Ilframcombe. Postanowiły one użyć wszyst 
kich możliwych środków, aby klub roz­
bić. I, jak się okazuje, udało się im to 
wykonać wcześniej nawet, jak zamierzały.

Przed pierwszym dorocznym walnym ze­
braniem wnęko slub 1 0  członków te g o  klu­
bu, a 12 było zaręczonych Należy sobie 
wyobrazić jaki przebieg imało walne ze­
branie. Przewodniczący nie był nawet w 
stanie zagaić tego zebrania. Rozlegały się 
okrzyki „Precz!, Zdrajca!’ . Okazało się 
bowiem, że w przeddzień walnego zebra­
nia sam par przewodniczący zaręczył się. 
Zebrania me zakończono — klub przestał 
istnieć Panny z Ilframcorobe zatriumfo­
wały

Niezwyhły protest przeciw modzie damskiej
W  Irlandii, w miejscowości County 

Down, jeden z tamtejszych mieszkańców 
chodzi już od ośmiu lat w strojach kobie­
cych. Nie jest to żaden wariat, ani pomy­
lony obywatel. Oświadczył tylko, ż t na 
znak protestu przeciwko noszeniu przez 
pleć piękną sportowych spodni oraz ubio­
rów sportowych będzie tak długo nosić

sil ój kobiecy, aż kobiety przestana nosić 
męski strój sportowy Mimo tego uzasad­
nienia rezultatów nie osiąga i należy o- 
czeklwać taczej, że będzie musiał chodzić 
w szatkach kobiecych do końca swego ży­
cia, poniew'aż białogłowom ani się śni po­
rzucać strój sportowy

-oOo -

R o z  m a i  lo śct
(f) Kina obcojęzyczne w Stanach Zjed 

norzonych. W  Stanach Zjednoczonych, w 
kiaju par rxcellence filmowym, gdzie czyn 
nych jest prawie tyle kinoteatrów, ile w 
reszcie świata, niemal wszystkich ekranów 
dźwięczy język angielski. W  Stanach tylko 
około 2 0 0  kin wyspecjalizowało się w M- 
filmach obcojęzycznych. Największą ilość 
przybytków X  Muzy zdobył język hisz­
pański, gdyż 56. W  kinach tych wyświet­
la się filmy produkcji hiszpańskiej ! mek­
sykańskiej, oraz hiszpańskie wersje iilmów 
hollywodzkich. Tę samą liczbę kinoteat­
rów zdobyła produkcja nitmiecka wę­
gierska fpo 29 ekranów), dalej zas pro­
dukcja francuska (20). szwedzka •.14), so­
wiecka (11) italska (10), czeska (71, chiń­
ska (1; Filmy polskie wyświetlane są w 
1 2  kinoteatrach, a mianowicie w dwu ki 
nach Bostonu, w kinie „Chopin'* w No­
wym Jorku, w kinotearze w Buffalo w

Snenectady, w- Syrakusc w dwu kinach w 
Filadelfii, w dwóch salach w Detioir i w 
dwu kinach w Chicagc

(t) Szwedzi zakładają fabrykę samocho­
dów w U  S. A Szweazki koncern samo- 
er odo wy wraz z francuską fabryką aut, 
Mathis, ma zamiar założyć w pobliżu New 
Jorku fabrykę, która produkować będzie 
masowo tanie wozy oraz samoloty. MP 
chwili obecnej prowadzone są petr.iktarje 
w sprawie nabycia terenów pod budowę 
fabryki. 1

y^iele zwierząt, mc wiedząc na wat o 
tym, jest meteorologami. Oto te które sy­
gnalizują nam nadejście złej pogody; Zię- 
t  a -wydaje przeszywające okrzyki, dżdżow­
nice wychodzą z ziemi, jaskółki latają bar­
dzo nisko, ryby pływają prawie po powie- 
rrchni, kaczki biją skrzydłami, mrówki 
s-.vbko wracają do swoich siedzib.

W ieacń wiedzud, ze |Cdyny» czło­
wiekiem teatru, który może urato­
wać dawną '•ławę Wiednia iako na a* 
sta par excelience Teatralnego, był dr 
Beer. Roinhardt do Wiednia wpadał 
tylko na chwilę, zostawiane kierów** 
nktwo swego teatru naprzód d>rowi 
Premingerowi, a później Hofiatowi 
Lotharoy *.

.Beer pracował dalej. Pracował aż 
do wkroczenia hitleryzmu.

Jeszcze przedtym dr. Bo.er, który 
już me bvł dyrcktoitm Volksteatru. 
objął kierownictwo teatru „Scal- 
Ale natychmiast do prrewrock hitJe* 
towskim w* Aaustn1 zasuspendewa* 
ny został w swym stanowisku ki ero* 
wnika teatru „Scala1 , Niedługo po 
tym, dzięki interwencii różnych wv* 
bitnych wiedeńskich artystów scenu 
cznyrh, dr. Beer został „zrehabili­
towany",

W  oczach nowych brunatnych 
władców Wiedma przywrócono nu 
dawne funkcje i odzyskał swą po* 
zycję.

Nie uciekał rak jak to uczynił Hof 
rat Lothar ze swą zoną, znana artyst­
ka Adrienną Gessner, Bassennan z 
żona i wielu mnych. Pewnego dn a 
zjawili się w teatrze agenci Gestapo, 
którzy go zabrali rzekomo na przes­
łuchanie. Wywieźł- go iednak na pu­
ste Dole gdzie go zbili do utraty przy 
tomnośri. Gdy dr. Beer odzyskał 
przytomność, zawlókł się do naibliż­
szego postoju taksówek i został od­
wieziony do domu. Tej -amei nocy 
zażył 20 tabletek weronalu. jego go­
spodyni obaw;aia się o i egu ̂  los i we 
zwała natychmiast pom< >c lekarska. 
Lekarze uratowali życie d-rowi Beero 
wi, ale to życie iuz sie nie uśmiecha­
ło człowiekowi, dla ktorego teau był 
wszystkim.

Po dziesięciu dniach kazał pódpa- 
lić w piecyku gazowym. Siedział 
przy nim długo i patrzał w ogień. V 
pewnei chwil zdmuchnął płomień i 
nie zakręcił kurka. Na drugi dzień 
znaleziono go nieżywego

5JTe wtorek odbył się pogrzeb dr. 
Rudolfa Beera. Zwłolu jego spalo­
no w krematorium wi ńskim.

* • •
Telegraf przyniósł wiadomość o 

śmierci znanego woedenskiego konr 
pozvtora i humoi ysty Hermana Leo* 
poldiego. Leopoldi nie umarł śmiet* 
cia rc Hir?Ina, lecz popełnił samo­
bójstwo.

Leopoldi był klasvcznvm przeasta 
wicielem wiedeńskiej piosenki.^ Za* 
czai swą kanere w mak ch kawiaren* 
kach Prateru. ale późnie. zd* był szt-i 
rmem wielkie kawiarm* i kabarety 
wiedeńskie, w których śpiewał swoje 
pieśni, sam sobie akompamuiac  ̂ r -  
fortepianie. Leopoldi by: chvta j pd* 
na z naipopularmeiszvch osob” tości 
w iedeńskich. Jego partnerka była nie 
mniej sławna Betia Milskaja.

Leopoldi był często gościem kan* 
clerza Schuschnigga, który go zawsze 
zanraszał do siebie na wńeksze przy- 
jęcia. Obecni byli na tych przy tę- 
ciach wszyscy ministrowie i dyplo* 
maci zagraniczni. Latem występował 
Leopoldi w wielkich czeskich mic',s* 
cowościacb kąpielowych

Leopoldi nigdy nie tracił humoru, 
ale nie mógł sie pogodzić z martwi 
tą, jaka teraz zapanowało \ e Wied* 
mu Najweselszy człowiek WrJatria 
i najpopularniejszy *ego piosenkarz 
wolał śmietć, niż takie życie ponure.
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KRÓLEWSKI BAJU
Królestwo Anglii tradycyjnym z w /cza* 

>em dają wspaniały bal, który ma uświet­
nić doroczne Derby, będąc- n i]większym 
V;s iizpa-jpo wB^ołąods uiajktMS
on dni* 1 czerwca b. r. w pałacu Bucdng* 
nam zamykając jednocześnie sezon zimo* 
w o * wiosenny. Potem angielskie sfery po* 
siadające zazwyczaj rozjeżdżające się już 
do swych posiadłości lub udają się do za» 
griniezcych miejsc rozrywkowych i wypa­
czy nkowych. Bal królewski będzie tym 
świetniejszy, że nastąpi po nim dłuższa rife 
zazwyczaj przerwa, spowodowana projek* 
towaną podróżą królewskiej pary po do* 
miniach.

Zrozumiałym staje się więc gorączkowy 
pośpiech i niezwykle staranne przygotowa* 
run robione w angielskim eleganckim swie* 
cu", aby zgodnie wystąpić tego wieczoru 
Orzotomić obecnych, zaćmić swym wyglą* 
dcm inne, wyróżnić się elegancją stroju 1 

p-mysłowością kreacji, oto ciche marzenie 
wszystkich pań Londynu i Wielkiej Bryta* 
nii. Pomagają im w tym gorączkowo wszyst 
kie czołowe magazyny mody, tak krajowe, 
jak i 'francuskie, największe mistrzynie 
kunsztu krawieckiego i cały sztab zdolnych 
pomocników

Pożyteczna kslaike
l'kazała się na półkach ks.ęgzr-kich 

kriąśka dra Szinagla Emila p. t „Pielęgno* 
wrme niemowląt", *iakiadom Księgarni Po* 
v izechnej w Krakowie.

Powszechnie jest wiadome, że wych iwa 
nie niemowlęcia nastręcza wicie tiudności 
i ie  czy z powodu złych warunków b/to* 
wania, czy nie uświadomienia szerokich 
warstw społeczeństwa, śmiertelność wśróu 
niemowląt i małych dz.eci jest znaczna. Ja* 
sne jest, że dziecko w dobrych warunkach 
chowane ma więcej szans życia, aniżeli 
d-iecko pozbawione opieki, zwłaszcza o* 
piski matczynej. Należy podkreślić, ze o* 
aieka matki pow.nni zawsze kierować się 

tylko uczuciem, ale przynajmniej elementar 
nymi wiadomościami o pielęgnowaniu i od* 
ży wianiu niemowlęcia. W tym celu matki 
n ogą posłużyć się książką, albo poświęcić 
łn-chę czasu na odczyty z lego zakresu, 

uh kursy specjalne.
Niestety matki na/częściej nic wyb.crają 

te; tak prostej drogi, lecz zwracają się o- 
poradę w zakresie wychowania i pieięgn-.w 
v arna swego dziecka do swych sąsiadek, 
lub starszych ciotek, których pojęcia nole- 
gają na wspomnieniach o własnych dzie*
c.ach, pojęcia najczęściej fałszywe 1 zasta* 
rrałe. Podręcznik dra SzinaglJ ma zaspo* 
koić potrzebę najprostszych wiadomości. 
W adom  ości te mają ułatwić zadania in.ftki, 
ale nigdy nie zastąpią lekarza w wypadku, 
jeśli dziecko jest chore, ani też nie zastą* 
pią porady w poradniach i przychodnia.h 
dla dzieci.

Jeśli się weźmie pod uwagę nader ską* 
pe u nas piśmiennictwo populamo*nauko* 
\vc, to podkreślić trzeba, że książka ta wy* 
pełni olbrzymią lukę. Musimy zdać sobie 
sj iawę z tego stanu rzeczy, że piełęgn :> .va* 
nie i wychowanie dzieci staje się dzisiaj sne* 
ćjjlnością, wymagającą wiedzy fachowi j. 
Z braku szkół wychowawczych dla matek 
trzeba uciec się do poradnika, a podiecz* 
i. lk dra Szinagla w każdej mierze zaspakaja 
tę potrzebę. W  formie zwięzłej i bardzo 
przystępnej podaje najpotrzebniejsze wia* 
scm ości z zakresu pięlęgnowama dz ecka, 
hygieny odżywiania w zdrowiu i podczas 
choroby dz ecka, hartowania, gimnuoykę. 
ogólne zasady wychowania, zachowania się 
podczas choroby dziecka i zabiegi kczni* 
cze wykonywane w domu. Książka zaopa­
trzona w świetne ilustracje pod każdym 
względem spełnia swe zadanie , godra jest 
pc lecenia szerokim rzeszom matek, i wy* 
chowawczyń.

CZA RN Y LĄD
Misjonarz amerykański opowiada staremu 

ludożercy z plemienia Niam Niam o mi* 
bonowych ofiarach Wielkiej Wojny

— Jak wyście mogli zjeść odrazu tyle lw» 
dzkiego mięsa? — pyta dzikus.

— My biali nie zjadamy swych wrogów!
— Więc poco ich zabijacie?

Słonie
Slońct odmlotli . dli> Naprzekór szat .o 

widzom i uczonym krukom, straszącym 
ludzkość nadejściem chwili, gdy energi? 
życiodajna światła i ciepła słonecznego 
wyczerpie się, a podoł ziemski pogrąży się 
w nieości śmierci, nic podobnego aaszvm 
pra»pra*pTawnukom nic grozi. Słońce bo* 
wiem samoczynnie się odmładza, ściśle, 
mówiąc odmłodniało już jakieś ternu lat 
ze 350 milionów tak prz> najmniej rwie'* 
dzi znany astrofizyk szwedzki, dr Zeipel 
z Upsali.

Słońce oddalone jest od ziemi o przesz* 
lo 150 milionow kilometrów, wiek jego 
szacuje ślę od lat okoio 70 bilionów Mi* 
no upływu wielkiego ogromu czasu tarcza 
słoneczna wciąż jednakowo intensywnie 
świeci i grzeje, energia jego nic wyczerpu* 
Jt  się. Czemu to przypisywać?

Otóż według teorii prof. ZupU , Btałt 
przemiany wewnętrzne, zachodzące na słoń 
. u przeobrażenia energetyczne pierwia (*• 
ków wchodzących w jego skład, osiągają 
z czasem stadium, w którym rozpad ele* 
mentów następuje spontanicznie, z ogrom* 
na siłą. Temu kolosalnemu wybuchowi e* 
ncigii towarzyczyć ma powstawanie no* 
v  ,ch ciał radioaktywnych, które pomna* 
zają i potęgują siłę oddz.alywania bryły 
sienccznej. btońcc odmładza się.

Pierwszy taki hipotetyczny proces nas. 
t-.pić miał według przypuszczeń dr Zeipla. 
'5 0  milionów lat temu. Wtedy to właśnie 
f i  d wpływem intensywniejszego promie* 
niowama odrodzonego słońca, gloo zier. 
si i przeżył okres wielkiego rozkv itu. Og* 
n mne zwierzęta i potężne rośliny, których 
sh-imienieliny pokłady węgla dotąd, po 
milionach lat świadczą o iym jedynym w 
J._.ejach ziem* okresie, zawdzięczały swó| 
i -zwoj wielkiej sile ówczesnego słońca 
Gromadziło ono wrtedy energię mkby in* 
i.ttętu nascendi

Przeobrażenia te trwają dalej, r.ozpa*

<lowi atomów pierwiastków Jcm e. znych 
towarzyszy wciąż proces wy wiązania się 
nowej energii. Dzieje się to jednak już w 
zr.acznie słabszym stopniu, ale dzieje sta- 
h . Aż do momentu, gdy powtórzy się wy* 
buch z przed 350 milionów lat i słońce 
znów się .odmłodzi". Kiedy to nastąpi dr 
Zeipel oczywiście nie przewiduje, nie .wier 
dzi nawet, że to musi nastąpić, ogranicza 
sie do twierdzenia możliwości takiego po­
nownego odrodzenia bryły słonecznej.

Dr Zeipel stara się w swej teorii także
0 klasyfikowanie elementów radioakty w* 
nęeh wchodzących wskład słońca. Próbuj-; 
odpowiedzieć na pytanie czemu to analiza 
spektralna widma słonecznego nie wyka* 
zuic isrnienia tam cial. które przy ogrom* 
’.cj mocy promieniowania, zdolne by by* 
ły zarazem do tak długowiecznego irwania
1 działania jak składniki słońca. Gdyby 
h wiem kuka słoneczna składała się tylko 
z radu, siła je j energi. mogłaby być
;.zą, niż obecnie, ale takie słońce „maco* 
•vałoby“ tylko około 1J60 lat. Słońce sdo* 
rone z urano zdolne by było do bardzo 
d’ug.ego działania, ale przy emisji połowy 
zaledwie energii. Jakież więc są te cial.a 
radioaktywne, które łączą silę ogromną ? 
długotrwałością?

Dr Zeipel dochodzi do wniosku, ze 'c 
ciała ciężkie zgromadzone w sam/m ją* 
drze słońca i wskutek tego niewykrywane 
przez analizę spektralną; która prawdopo*
d.ot-nie chwyta tylko składniki samej j. o* 
wirrzenni kuli. Jądro zaś, o tempera .urze 
około 30 milionów stopni ciepła, decydu* 
jaci. o sile działania slonca jest jeszcze 
z;.pełnie niezbadane.

Tyle dr Zeipel My zaś, zwykli nuc z* 
k.u cy ziemskiego padołu, pokrzepieni per* 
spektywą długiego jeszcze trwania życio* 
do jnego słońca, cieszmy się, że naszym po* 
toinkom przyszłym pokoleniom, przyr.zj* 
u > iej z tej strony mc nie grozi.

Pracowniczy Komitet 20-lecia Niepodległości
Warszawa W  związku ze zbliza' 

jącą się rocznicą 20'leua m upodlę* 
głości państwa polskiego, ruch lawo 
tiowy pracowników umysłowych w 
Połsce przystąpił już Jo  prac przy" 
gotowawczych naJ uczczeniem tei 
chwili w sposób godny tego ruchu.

Przy C. K. P. powołany zostanie 
specjalny Pracowniczy Komitet ucz* 
crcnia 201ecia zdobyte’ niepodległo­
ści. Komitet ten będzie miał na celu

pobudzenie całego społeczeństwa do 
wielkiej i czynnej manifestacii w tę 
rocznicę oraz zorganizowanie solida- 
nego wystąpienia pracowników Pol' 
ski w postaci trwałego pomnika, d?' 
.jacego wyraz uczuciom szczerego pa' 
triotyzmu i ofiarności tej coraz potęz 

. niejacej warstwy" społeczne’. Pracow* 
niezy ’ komitet przedstaw^ projekt 
swei akcji najwyższym czynnikom 
państwowym

Nowy apel ludowców
wzywający do udziału w święcie ludowym

Waiszawa. Stronnictwo Ludowe 
yydało nowy apel, wzywa jący do u' 

działu w święcie ludowym. W  pe' 
lu m. in. podkreśla Się, że Stronnic' 
two musi pokazać Polsre, iż w jego 
szeregach zorganizowane sa mihony. 
Apel rzuca dalej następujące hasła; 
„Musimy powiedzieć Polsce, że 
teśmy jej gospodarzami. Mu-,,my 
przekonać ślepych i głuchych ze Pol 
ske żywimy i br > dmy. Zidony Sztan

dar nakryje Polskę od Zburczi po 
Noteć, od Bałtyku po Karpaty. MI* 
liony chłopów zadokumentuje w 
dzień Święta Ludowego swe prawo 
do udziału we władaniu Polską. Mi* 
liony chłopów upomną sie o p .awo 
i sprawiedliwość. Nie wierzcie swym 
wrogom, którzy" odciągać > as łub 
odstraszać będą od pójścia na Swię* 
to. Tu chodzi o nasze prawa i nasz 
byt i tu musimy wszyscy stanowić".

Polska piątym dostawca
w ęgla do Fraricii

PSY W SŁUŻBIE KOLEI AN G IELSK IEJ!

Do personalu zarządu linij Kolejowych 
Great Wesrca Kailway w Anglii należy 
25 psów — owczarków, które pełnią służ* 
bę na liniach kolejowych. Budżo Jyrek* 
cyjny przewiduje specjalne kwoty na utrzy* 
manie, zamieszkanie oraz opiekę dla tych 
psów Część z ruch pilnuje nasypó., kole* 
jowych. zarośniętych bujną trawą w okoli* 
cach C*ruii"fu oraz Newportu. Zadaniem 
ich jest spędzanie z tych nasypów owiec, 
Które, wyszukują różne dziury-w ogrodzę* 
ciach, chętnie włażą na trawkę kolejową. 
P ;y  są tak przeszkolone, że przepędzają 
cwce aż do ogrodzenia zmuszając ao  opu*- 
szczenią terenów kolejowych

Inna parna psów pełni służbę na torach 
przy pracach brygad robotniczych. Zada 
n’cm ich jest ostrzeganie szczckan.em ro* 
bctnilców przed nadjeżdżającymi pociąga 
rai.

Psy otrzymują rozkazy w narzeczu wa,- 
Lj.-kim, gwizdkami oraz ruchami rąk  Są 
tak wytresowane, że w razie przejazdu 
■dwóch pociągów równocześnie w odwrót* 
nych kierunkach — kładą się między to* 
rair.i, leżąc nieruchomo aż do chwił; mi* 
nięcia ich przez przejeżdżające pociąjń.

ŻÓŁW  -  LICZĄ C Y 500 LA T Z Y C lA

Rybacy kubańscy złowili niedawno 
żółwia kióry niewątpliwie należał do naj* 
większych okazów żółwi. Miał on długość 
ś  metrów i ważył około 20 centnarów Na* 
tuialnie to bywa przy Okazach rak wiel* 
kich rozmiarów, mięso jego było nieiadaK 
nc Natom.ast pancerz stanowi niezwykły 
okaz muzealny. Ponieważ wiek Zólwi o* 
t-bcza się weaług wielkość, pancerza, 
scśwytany żółw liczył 500 lat. Gdy pier* 
Y.jze okręty' Kolumba dobijały do brze* 
gów Ameryki, ów żółw, jako „dorosły" 
już pływał na wodach oceanu

Z D ZIW Ó W  PRZYRO D Y

V, substancji składowej każdego zwie* 
rzęcia i każdej rośliny istnieje dążność do 
wytworzenia tych samych kszta!tó,v, jakie 
amo posiada. Spe-jalnie wyraźnie to się 

zaznacza w tych tworach, których warunki 
c yc a  są b proste i których tkanki nie po* 
siadają jeszcze ściśle określonych torm i 
m gą się zmieniać. Wiemy np., ze każda 
cząstka pociętego na kawałki polipa odra* 
sta w całkowite zwierzę z tą samą budo* 
wa i właściwościami, co i pierwotnie. Jesz* 
cze ciekawszym jest obserwowanie takiej 
ro<)iny, jak begonia. Z kawałka listka, wsa 
dzonego w ziemię, rozwija się cała roślina 
a w t. zw. odmianie Geboma p t i o m o *  
niąca dążność ta -est tak silna, że nawet 
z lusk odpadających liści i łodygi powsta*

3 też nowe roślinki.

Wydobycie węgla we Francji wy* 
niosło w r ub. ponad 45.300 rys. ton, 
podczas gdy całkowite zapotrzeho 
wanie przekroczyło 76.220 tys. ton. 
To też import węgla do Francji był 
w r. 1037 znaczrie większy, niż w 
latach ubiegłych i osiągnął wysokość

30.876.000 ton . Polska zajęła piąte 
mieisce na liście krajów , im portują* 
cych do Francji. Przywóz ten —  we* 
dług statystyki francuskiej —  w y  
niósł w  1037 r. — 1*634 ty s . ton , wy* 
Lazując wzrost o 510.000 ton  w sto* 
sunku do roku PODrzednietro.

Z sali „Bagatela"

POPIS SZKO ŁY M U ZYC ZN FJ P, BER 

GER i L. FALTER.

Przed kilku dniami, w sali teatru „Ba* 
gatela" odbył się popis" artystycznego tań* 
ca Szkoły Tanecznej Pauliny Berger i Li* 
dii Faltcr. Poranek rozpoczęto produkcja* 
nr dzieci, przyczem na uwagę zasługiwały 
scenki zabawy dziecięce oraz kolomibina 
i pierrot. W  drugiej i trzeciej części próg* 
ramu produkował się kurs zawodowy Nie 
można zgodzić się z ujęciem dobrze obmy* 
ślanej lecz gorzej interpretowanej scenki 
„Zycie w Parku". Pomijając niepoirtibnc 
uzywame co chwilę kurtyny, me rozplano* 
wano należycie tańczących par. Wzamian 
za szczere pochwały zasłużyła następna 
zbiorowa scenka, p. t. „Obrazek na ulicy". 
Produkcja owa tchnęła niekłamanym hu* 
morem i wesołością, - zespół był należycie 
zdyscyplinowany Jako solistka wystąpiła 
dwukrotnie Paulina Berger, z rozmachem
i umiarem artystycznym interpretując „Roz 
tańczoną Babę" i „Radość". Z uznaniem 
należy wspomnieć o dwóch sympatycznych 
bosonóżkach: Krystynie Spett i Janinie 
Bajdukiewicz, wykonywujących solowe 
punkty programu. Akompaniował kultu* 
ralnie Ryszard Frank, który skomponował 
ciekawą muzykę do „Radości".

Wigo.
—oOo—

i
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Kożne
Żelazne ł6 ika palowe zakupisz 

najtan.ej tylko 
ta Zakładzie tapUersktm
S  A U G U S T

kranów, Węglowa 3. (przecznica BraiuDSkiei)

G abin et kosm etyczny 

.E liz a b e th "  poa kier 
E LI H O RO W ITZ 

długotrw ałej asysten­

tki berlińsK iego  in st 

ch ir. k ostr . Dr E LFR I 
DY E H R E N  R E I C H  

odm ładza każdą cerę, usuwa radykalnie 
zrrarszczk prry, pryszcze, brod iwki i t d

Najnowsze preparaty
Ceny niskie.

ULICA JASNA 6.
Porady bezpłatnie.

m. 7. TEL. 178-68

PIANINA pierwszorzędnych firm kra­
towych Betting —  k l A Fibiger 

w składzie fortepianów 
H E L E N Y  SMOLARSKIEJ 
Kraków, Sławkowska L. 4

Chromowanie, niklowanie, miedzio­
wanie, polerowanie. Nikło Chrom, 
K r a k ó w , Tarłowska 6, boczna 

Zwierzynieckiej. T el. 119-61.

Kołdry, koce, bielizna poScfeiawa 
płaszcze kąpielow e. 

EISEN Kraków . Sław kow ska 2.

Kurs/ Samochodowe — Kraków, 
Szewska I. Prowadzone przez fa­
chowców. — Prawo Jazdy gwa­
rantowane. W p isy  codziennie.

DUCO, LAKIERY do aut, sDecial- 
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FA R B O B I.A SK ” Kraków, XXII 
Kalwaryjska 29.

.NASZA KAWIARENKA" Kraków, Sta­
rowiślna 64. (Rzeszowska 1) pole­
ca: wyborowe śniadania, obiady, 
kolacje. Wyszynk piwa, wina, mio­
du. Obiad z 3 dań z piwem 90 gr.

Najnowsze kapelusze damskie 
poleca „ADA" Kraków, Długa 4?

U M U  WluSLMl
duzy wybór parasolek ł paiasoli 

poleca wytwórnia

„ U M B R E L L O “ K k A k ó w
—  RYNEK G ł ó w n y  11 —

Uskutecznia reperacje .solidnie i tanio
I .

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
łaŁony damskie, męskie, dz;ecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y "  
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, SeDestiana 23, 
Uwaga: przerabia staie kostiumy 

na najnowsze fasony.

LODOWNIE RZEŹNICZE — GO­
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ­
KSZY W YBÓR —  SATTl ER  
KRAKÓW, STRADOM 18

Długoletni Specjalista M. Lanaau 
Kraiców, Dietla 44, I. p. wykonuie 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope­
racji ślepej k iszki. Przyjmuje wszel­
kie reperacje. Posiada liczne po­
dziękowania.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania.
M M  Z G Ł O S Z E N I A  «m m  
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154.

Olej Jadalny .K orona" do nabycia 
Agnla Rafineria tłuszczów i olejów 
Społko Z. O. O, Bielsko (Śląsk)

Bezpłatne pokazy kroju nowoczes­
nym wiedeńskim systemem. Kra­
wiectwo damskie, dzledece bielii- 
nlarstwo. Informacje codzienne:
Związek Żyriów Ucze­
stników Walk o Niepo­
dległość Polski.

Rynek Gł. 12. II, p. m. 6. 
—  Telefon Nr 182 34.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie

KR AW AT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów »Re- 
cord Cravates” Kraków, Floriań­
ska 35, telefon 141-6s. W łasna 

wytwórnia, Hurt — detal.

Junior
TEATRU

Pan Klopsik wrócił z żoną z teatru. Grali 
Hamleta*. ^
— To <ni się podoba! — mówi pan Kio. 

isik. — Pamiętasz, sześć lat temu byliśmy 
ta .  Hamlecie a Ofelia nosiła tę samą su­
mę ...
— Widziałeś przecież, eż ona nie jest przy 

drowvch zmysłach.
—0O0—

PU N T  TECHNIKI
Państwo Szczypkowscy mają nowoczesne 

całkowicie zelektryfikowane mieszkanie.
Pewnego dnia, gdy pani Szcyzpkowska 

wróciła do domu, w przedpokoju powitała 
ją  zapiekana służąca.

— Dobrze, że pani już przyszła1 Nie wiem 
zupełnie, co robić 1 Pomyliłam widocznie 
wtyrzki i teraz radio całkiem pokryło się 
szronem, a lodówka śpiewa .lazurow e 
niebo!”

119 lat tram w ajów  paryskich
Pierwszą w Paryżu koncesję na 

omnibus konny wydano w i828 r. 
Miasio liczyło już wówczas okołc
800.000 mieszl ańców, to też potrze 
ba komunikacji była tak wielka, że 
publiczność praw.ie od pierwszego 
dnia domagała się zwiększenia iloś 
ci linii i wo/.ów. Pierwotnie bowiem 
uruchomiono 11 linii, klóre prze­
wiozły w ciągu poł roku — 2 i pół 
nnliona pasażerów. Już w następ­
nym roku było w Paryżu 10 przed­
siębiorstw autobusowych, kióre eks­
ploatowały 41 linii, kończących się 
przeważn.e przy rogatkach miejskich 
i obslugującycn tylko przedmieścia. 
Powoli zaczęły się też zjawiać i Ii- 
me podmiejskie, które jednak nie

cieszyły się wielką fiekweucją z u- 
wsgi na małą szybkość przy trakcji 
konnej. Kolosalny rozwój tego środ­
ka komunikacji lokalnej osiągnął w 
Paryżu punkt szczytowy w 1929 r. 
kiedy było tam p. zeszło 3 OOu wo­
zów tramwajowych na. 119 liniach. 
Jednocześnie Paryż dysponował 90 
liniami autobusowymi, obsługiwany­
mi przez z górą (.400 wozow. Od 
tego momentu rozpoczyna się ziesz- 
tą likwidacja komunikacji tramwa­
jow ej na korzyść autobusowej, za­
kończona ostatecznie w marcu 19J7 
r. Obecnie królują już na ulwach 
paryskich \v\ łącznie autoousy w 
lości blisko 4.000 wozów na 218 

liniach.

fi modzie męskiej zmiany
Zmiany w modzie damskiej przychodzą 

czysto nagle i nieoczekiwanie, bez powrdt' 
i kcniecznej potrzeby, moda męska y  st na 
tomiast konsekwentną i logiczną. Każda 
zmiana, która zachodzi w dzicdz r.ie inęs* 
kici mcidy ma swój sens i swoją . icję sia­
kiej mody u .  swój sens i swoią rac,ę by* 
tu Wszystko, cc się stanie, staje się po- 
w di i bezboleśnie M oaa męska szanuje 
konserwatyzm starszych panów a jedn -zc« 
śnit n astawia ucha i patrzy na młodzież, 
obawiając się je j zbyt gorliwego reforma* 
ic.stwa.

Oiczyzną retormy w modzie męskiej jest 
Ameryka. Ale Europa retuszuje laskrawość 
ko'o rów, które Ameryka uznała już za rzecz 
prry jętą i niepudlegającą dyskusji. Ja^na 
czekolada, jaskrawa zieleń, ostry fio'zt, ra. 
żacy błękit — to wszystko nie przemawia 
do nas. Anglia pasjonuje się specjalnym 
odcieniem błękitu, zwanym błękitem k iro* 
rucyjnym, .B leu  corouation". Test to bar* 
dzo jasny granat, przy czym marynarki ta* 
kie niekoniecznie . wymagają spodni tego 
samego koloru, mogą one być beigowe, 
stare lub białe. W  odcieniu .b leu corona- 
tirn “ wykonywa się również szaliki i kra* 
waty. Pomimo, że odcień ten pięknie har* 
ironizuje z czerwienią, czerwieni nosi s'ę 
w tym sezonie bardzo mało. Najwyeż' ja* 
kaś cieniutka niteczka na materiale gami* 
.* ru albo jakiś delikatny rzucik na szali* 
ku. Czerwone p rążki na jedwa/biu knw ata 
są tak nieznaczne, że ledwo w.dać. Por ic* 
waż jednak kolor błękitny szybko płowic- 
je latem, zastępuje się go kolorami ziele* 
rym  i jasnobrązowym Zielony kolor, iak 
1 w modzie damskiej dobrze jest łączyć z 
b: ązowym.

Tak jak  dawniej doiabiało się do icdnei 
marynarki dwie pary spodni dziś szyje się 
do jednej pary spodni dwie marynarki i to 
w Odmiennych kolorach Kraciastte mary- 
rarki można nosić jedynie do gładkich s- c. 
ani, nigdy do deseniowych. Krata raożo 
być szeroka i wyraźna, a tasou snortowy 
polega na tym, ż< plecy z tyłu mają p i ł *  
wójną fałdę, patkę i nakładane kieszenie 
Niekiedy Karczek jest wyraźnie zazr.aczo* 
nv i nawet czasem obszyry skórą lub od* 
nPennym kolorem dla podkreślenia go. Kto 
się boi, żeby go nie poszerzyły nakładano 
kic-zeme, *może zastosować ukośnie naci­
nane kieszenie, wówczas zamiast paska z 
. yłu wciąga się gumę.

Kapelusz tegoroczny ma większe niż do­
tąd rondo Panama zaś przypomina kape* 
iusze sai merów amerykańskich. Może się 
to komu wyda-, dziwne, ale do deszczowe* 
go płaszcza nosi się sztywny me-omk.

Letnie płaszcze nosi się bez pasków. 
Deseń przeważa w prążki, podobnie jak w 
modzie damskiej; nawet koszule są prazko* 
van *. Zauważyć hależy, że Amerykanie łan 
su ją koszule niewpuszczane do spodni; iest 
to specjalny fason koszul na gumce lub z 
jedwabiu obciągającego stan, p o d o b n i j‘ak 
w damskich kasakach. Rękaw krótki. koł> 
rrerryk wykładany, a więc tym samym o. 
swabadzający szyję od sztywnych podob­
nych do chomąta naszyjników, jakimi są 
kołnierzyki męskie, la k a  koszulka z ied* 
’vabnego trykotu, zapinana na b*ysk,iwicz* 
ny zamek, niewątpliwie przyjmie się i u 
nas.

oOo

flmeryliańslri pies drukuje czasopismo
Słyszeliśmy wszyscy o najrozmaitszych 

funkcjach wykonywanych przez psy. O 
tym, że n. p. prowadzą niewidomych, **y< 
grzebują zasypanych śniegiem, wożą mle* 
ku, albo też spełniają rolę posłańców

Pies jednak, zajmujący się drukov/aniem 
czasopisma, nie jest byle jakim unikatem. 
W  Ameryce w stanie Viskonsis w ciągu 
kilku lat pies imieniem Rip drukował sam 
rr.Jc  czasopismo .Plimoutb Revue“.

Pr* wdę powieaziawszY wystarczyło mu 
w tym celu wprawić w ruch automatyczne 
koło motoru, by cała maszyn- zaczęła nor* 
malnie funkcjonować Ponieważ miał w tym 
kierunku dużą wprawę, przychodziło mu 
to z łatwością, nie mniej jednak w czasie 
drukowania był bardzo podniecony i zde* 
nerwowany, co się objawiło w tym, że nie

pozwalał nikomu z ciekawych zbliżać się 
do maszyny w czasie swej pracy, a na. jt  
natarczi/wych rzucał się z wśc-ekłością.

(f) Teatry prowincjonalne we Frar.cjł 
S 'tu ac ja  teatrów prowincjonalnych we 
Francji nie jest najlepsza. T o  też ich coraz 
mnjej. Gdy w roku 1929 było jeszcze we 
Francji 93 teatry na prowincji, w r. 1937 
było Ich tylko 35. Teatry w roku 1929 
gteły przeciętnie od 2 do 7 miesięcy i za* 
trudmały 1 498 artystów. Teatry obecnie 
grają przeciętnie od miesiąca do 6 rocznie, 
a zatrudniają tylko 592 artystów. W  *oku 
bieżącym prawie wszystkie te teatry żarnie* 
rzają zamknąć podwoje. leżeli rząd fran* 
cuski nie powieźmię jakiejś radykalnej de* 
cyzji, jedynie teatry w dużych miastach 
zdołają przetrwać obecny kryzys
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